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Z prz.enytką poostową 4.50 
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Adres A dm iu is trae | i t
ul. J a g ie llo ń sk a  Ł. 10.

Tuleton 941,
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w  ^ A REFORMA
Ceny oęłosieA  

za J w iersz asilincetrowy: 
Zwykłe . . . .
Nadetiane . . .
Po kionic* . .
Na i-s te j  s tro n ie ,
Diobne od gluira.
Uislad taiitlaiyczny 5C% drciei 
Zamiejscowe o 50% drożej. 
Zai^cmiki wedle uinewy.
Wyłączne zastępstw o n a  za- 

hodnią E uropę: M . P u k e s  
Następcy — Wi e d e ń  I., 

W olłseile  16.

Procsjizorlum uclictiGlone —  p ź l m  przesileniu
tran nadal

K raków , 31 marca. ...
Dwadzieścia cztery  god&tiy dzieliły nas ty l

ko od s tii ii u e s  lex. G dyby bowiem w doili dzi- 
seijszym  Senat i Sejm nie uchw alił prowizorjum  
budżetow ego na kwiecień, stanęlibyśm y wobec 
sy tuacji, w k tó re j każdy w ydatek  państw ow y 
Byłby, poczyniony bezpraw nie. Kompromis, ja 
ki przed k ilku dniam i doszedł do sku tku , zapo
biegł le j groźnej i gorszącej ew entualności. —  
Sejm w przyśpieszonem  tem pie uchw alił prowi- 
fforjum w drugiem  i t.rzeciem czy tan iu , we wto
rek  30 bm., a  dziś, w ostatn im  dniu przed k ry 
tycznym  term inem  uchwali je  także Senat. Je - 
dnem słowem sy tuacja  je s t załatana.

Z ałatana, ale nic więcej. Społeczeństw o 
niusi sobie uświadomić, że Święta W iełkonac- 
ne, k tó re  się bedą odbyw ać wśrórl politycznej 
ciszy, nie zastan ą  bynajm niej w sy tuacji u s ta 
lonej, wolnej od groźby ” cięż,kich przesileń i 
burz. W ręcz przeciw nie, w szystk ie sfery poli
tyczne wiedzą, że groźba przesilenia w ew nętrz
nego je s t dziś bardziej ak tu a ln ą , niż k iedykol
wiek, i że ty lko  cud może zapobiec upadkow i 
rządu 1 koalicji w przeciągu m iesiąca kw ietnia.

Dla lew icy naszej, zwłaszcza dla P . P. S., 
je s t subjektyw nie rzeczą zbyt ciężką siedzenie 
w rządzie w chwili, gdy kasy  są  puste i ciągło 
tiórnaczenie sw ym  wyborcom, że nie mogą od 
państw a nic otrzym ać, a m uszą ponosić ofiary, 
dla stronn ic tw  reprezentu jących  t. zw. sfery  
posiadające niemożliwe je s t uchw alenie dalsze
go obciążenia podatkow ego, gdyż sfery  te  po
siadają  ty lko  zam ierające w arsztaty  p racy  i 
długi. Poniew aż zaś alchem ja do dziś dnia nie 
rozw iązała problemu sztucznej fabrykacji zło
ta, a  postęp techniczny rozw inął jedynie ' prze 
mysi d rukarsk i —  kasy  państw ow e m ogłyby 
się  zapełnić chwilowo i umożliwić spełnienie 
żądań  socjalistów  jedynie za pom ocą d ruku  
pieniędzy bez pokrycia, zapom ocą inflacji. —  
T ak a  jednak  inflacja —  to rzecz w ręcz n ie  
m oiliw -a  d l a  p a ń s t w a -  B y ł a b y  ona sainobój 
StWCTn, b y ł a b y  o k r a d a n i e m  ty c b ,  k t ó r z y  m ają 
jeszcze resztk i wartość?! r e a l n y c h ,  a  łu d z e n ie m  
tych , co ży ją  ze stałych poborów. Fałszow ane 
wino jest zawsze szkodliwo, o ileż bardziej, 
gdy  się pije d la  »zalania robaka* na  pusty  żo
łądek.

M inister Zdziechow skl w swem ekspose prze
ciwstawi! się żądaniom  stronnictw  lewicowych 
i nakreśli! tak  ponury obraz sy tuacji, że chwi

lami lęk jeży ł włosy. W dniu  zaś wczorajszym  
uzupełnił jego cyfry  sejm ow y spraw ozdaw ca 
budżetu , p rzy taczając  cy fry  p rzygn ia ta jące  
swym  ciężarem . Dowiedzieliśmy się, że dochód 
za styczeń , lu ty , m arzec i dochód przew idzia
ny  za kw iecień br. je s t o 177 miljonów m niej
szy od dochodu w analogicznych czterech mie
siącach roku  ubiegłego. Dowiedzieliśm y się 
dalej, że deficy t za k w arta ł pierwszy w ynosi 95 
m iljonów GoÓ tysięcy. Dowiedzieliśmy się 
w reszcie, że zapasy kasowe zm alały w prost nie
słychanie, w ynosząc już ty lko 50 miljonów. Na 
pokrycie pensji na 1 kw ietn ia  rząd  m usiał za
ciągnąć s tam tąd  chwilową pożyczkę w wyso
kości 13 milj., a  jeśli w kw ietniu  rząd  z tych 
zapasów użyje 28 miljonów, —  ty le  bowiem 
wynosi przew idziany deficy t n a  m iesiąc kw ie
cień —  wówczas na  1 m aja  rząd  będzie m iał 
zaledwie na  w ypłatę  30 proc. pensji urzędni
czych.

Cóż zrobić w tej sy tuacji i ja k  sprostać  pię
trzącym  się trudnościom ? " s

Zastanów m y się jednak  nad tom, czy po oba
leniu koalicji istnieje jakaś perspek tyw a utwo
rzenia rządu lepszego, k tó ryby  m iał większe 
szanse za ła tan ia  dziur budżetow ych, wzmoże
nie dochodów  a  przeediwszysLkiem zm niejsze
nia w ydatków ?

Praw ica i centrum  m iałyby w praw dzie tech- 
n iczno-parkunentanią możność stw orzenia  rz ą 
du, ale w arunki owego gabinetu  by łyby  wręcz 
niemożliwe, wobec nędzy m as z jednej strony , 
a agitacji, jakaby  się wówczas rozpętała , z d ru 
giej. R ząd ten  padłby już po k ilku tygodniach , 
przygnieciony ciężarem  sy tuacji, alboby też u- 
trzym at się w ton sposób, że zam iast pań
stw o sanow ać, m yślałby ciągle o załagodzeniu 
gniew u opozycji za pom ocą pieniędzy, k tó rych  
w kasie  niem a i k tó rych  bez zabiegów  chirur
gicznych w budżecie zdobyć d rogą norm alną, 
to je s t bez inflacji, —  nie można.

R ząd lew icy byłby odraza rządem  inłlaeji.“
Cóż więc pozo®(/ije? Jak ie ś  nienorm alne w y j

ście z sy tuacji, o k tó rych  się mówi coraz czę
ściej, ale k tórych  przebiegu i sk u tk u  n ik t prze
widzieć nie może.

Niemoc i lęk odroczył przesilenie, niemoc i 
lęk trw ać będą i nadal. N asi mężowie stanu  
będą się mieli nad  czem zasianaw lać w czasie 
dni św iątecznych.

NUMER ŚWIĄTECZNY

NOWEJ REFORMY
jedynego dziennika popołudniowego n a  Kraków, 
Matopolekę zachodnią i województwo śląskie, 
z  okazji św ią t W ielkanocnych — ukaża eią

w wielką sofcoię 
dnia 3-go kwietnia 1926 roku.
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bogato ilustrowany, w znacznie zwiększonym 
nakładzie i objętości, opuści praaę w godzinach 
popołudniowych, przynosząc ostatnie pizod- 
świąteczno wiadomości z kraju i świata.

Numer ten rozesłany będzie najwcześniej-* 
szemi pociągami popołudniowemi na prowincję, 
dokąd dojdzie w najbliższych godzinach popo
łudniowych lub wieczornych.

Na numer ten zwracamy szczególną  
nw rgę P. T. Kupców i l'r:em ysicw ciw , 
Jako specjalnie nadający się  ca  reklamę, 

Z głoszenia p rzy jm uje Administracja 
„Nowej Reformy15, Kraków, ul. Jagiel
lońska L. 10, Telefen 241.

Ae względu na konieczność wcześniejszego 
uregulowania nakłada, uprasza s ę o nadesła
nie ogłoszeń najpóźn iej cio czw artku dnia  
1 kw ietn ia  b. r. do godziny 7-iaei w ieczór.

■Administracja „Nowej J leform y“

I  £21

Bas posiedzeniu losnisji dla reorganizacji l i i! )  Liii
(Telegram własny „Nowej Reformy"),

; ze zw olenników radykalnej prawicy. Demon
s t r a n c i  zorganizow ali następnie wielki pochód 
i usiłowali przedostać się przed pałac prezyden
ta republiki. W tym  czasie doszło do starcia. 
Jed en  ze studen tów  został tak silnie uderzany 
łuską w głowę, że zm arł w czasie transporto 
w ania go do szpitala. Policja aresz tow ała  15 
dem onstrantów .

Paryż, 31 m arca (PAT). Podczas dyskusji w 
Izbie nad  projektam i finasowem i zaszedł n a 
stępu jący  w ypadek: kiedy n» salę wchodzili 
w ybrani w o sta tn ią  niedzielę dw aj posłowie ko
munistyczni, na lawach komunistów zaczęto 
śpiewać » międzynarodówkę s, na lawach zaś 
prawicy rozległy się okrzyki »hańba«. Prze
w odniczący H errio t zawiesił posiedzenie. Po 
podjęciu obrad prow adzono dalszą dyskusję  
nud stosow aniem  opłat pogłow nyeh, poczcm 
odrzucono 410 przeciwko 29 głosom projekt 
komunistów o nacjonalizacj banków, oraz 425 
przeciwko 68 glosom wniosek o  wyłączenie z 
dyskusji artykułu ustalającego opłaty pogiów- 
ne.

Genewa, .<1 m arca. Komisja, m ająca przepro
wadzić reorganizację Rudy Ligi zbierze się 10 
maja i rozważy punk ty  w idzenia poszczegól
nych państw  na reorganizację R ady. Po tych 
konferencjach nastąp i ak c ja  poszczególnych 

eiarji dyplom atycznych, m ająca na celu

złagodzenie pew nych różnic, poczcm dopiero 
nastąpi drugi zjazd komisji, przypuszczalnie 
kolo połowy czerw ca i w ów czas kom isja przy
stąpi już do deoat zaasdniczych i zredngowa- 
nai raportu  w spraw ie reorganizacji Rady. 

------------------------o-------

PrzyiotoipJ i  m\mi efenzpy
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Paryż, 31 m arca. J a k  podaje xMatin«. Abd- 
el-Krim  czyni przygotow ania do podjęcia wiel
kiej ofensyw y i przeprow adza koncentrację 
w ojsk. Sądzą, że głów ne uderzenie sk ieru je  się 
przeciw  wzgórzom Bibane. Loadcy stw ierdzili, 
że poza frontem  K abylów zaznacza się wielka 
ruchliwość. Abd-el-Krim um acnia swe ufortyfi
kow ano pozycje i stanow iska a r ty k r ji .  Jeg o

najsilniejszem u bom bardow aniu (Dzięki ofice- 
loin niemieckim. Przyp. red.)

Wielka Konferencja fraacirSkG 
a sprawie Msrakka

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy"). 
Paryż, 31 marca. Na Qua.i d ‘Orsay odbyła 

się wczoraj wielka konferencja w sprawne ma
rokańskiej, pod przew odnictw em  generalnego 

głów na kw atera  zestala ufortyfikowana w sp o .jg u b e rn a to ra  Steega. Uchwały trzymans są w 
sób zupełnie nowoczesny i może stawić opór i tajemnicy.

Olbrzymio panika no jilełdzie noooloftkle
(1 ełogram toki owy „Nowej Reformy").

Nowy Jo rk , 31 m arca. Na wczorajszej gieł
dzie zapano»va’a na nowo olbrzymia panika.
Rynek papierów uległ zupcinemu zdemoralizo
waniu. K ursy  faw ory!ów  spadły  do ośmiu do-

98 milj., a  resz tą  dadzą dochody adm in istra
cyjne i przedsiębiorstw a.

P odatek  m ajątkow y przewidziany je s t w w y
sokości 3 milj.

W końeu mówca zaznaczy łv że ustaw a san a
cyjna ani pro wizo rju ni to nie naruszają  w ni- 
czem pracy  pracow ników  kom unalnych. Poseł 
Sochacki (kom.) zgłosił do a rty k u łu  1 wniosek 
o  jego ,sk reślen ie , co m a być rów noznaczne z 
odrzuceniem  całej ustawy. Pos. Bąbski (Str.
Chi.) w y ty k a ł chaos panu jący  w lo-nie sam ego 
rządu i stronn ic tw  tw orzących go. Z powodu 
niezalatw ionia ustaw  sam orządow ych odmawia 
stronnictwo chłopskie prowizorjum rządowi.

Pos 1 Ballin zgłosił wniosek o odrzucenie pro 
wizorjum.

W glosow aniu przyjęto w drugiem  czytan iu  
ustaw ę w edług propozycji komisji. Po ośw iad
czeniu posła W asynczuka (KI. ukr.), że klasa 
ukraińska glosować będzie przeciw ustaw ie, 
przyjęto również ustaw ę w trzeciem  czytaniu.

N astępnie po referacie pos. Jasinkiewicza o 
projekcie ustaw y o popieraniu przemysłu cyn
kowego, zabrał glos m inister skarbu  Zdziechow  
ski, k tó ry  ośw iadczył, że rząd przyw iązuje do 
tej ustaw y dużą wagę z punktu widzenia poli
tyki gospodarczej i prosił o rozpatrzenie jej 
bez odsyłania, do komisji. W imiennem gloso
w aniu wniosek pos. P aszczak a  skreślenia 1 a r
tyk u łu  ustaw y upadł 124 glosam i przeciw 94, 
poczem ustawę przyjęto w drugiem czytaniu.
Zaznaczyć należy, że podczas w czorajszej d ys
kusji nad tą  ustaw ą poseł Kot (NPR) ośw iad
czył, iż pos. K w iatkow ski przyznał się wobec 
niego, że byłby osobiście poszkodow any, g d y 
by ustaw a m iała upaść. Pos. K w iatkow ski ka
tegorycznie tem u zaprzecza, w yjaśniając, iż ’ne; b) w zajem na życzliw ość -w rzeczach neu

zmniejszenia wydatków, co ogółem dało 
600.000 oszczędności. I tak  zm niejszono w y
d a tk i na uposażenie zarządu centralnego o 14
etatów , pożyczki dla kasy  chorych do 05.000 
złotych (w przyszłości pożyczki nie będą udzie
lane), w y d a tk i n a  opiekę nad  m łodzieżą o  
300.000, na sam opom oc społeczną do 20.000, 
na pomoc d la  bezrobotnych do w ysokości 58 
miljonów. Dziś kom isja przystąp i do rozpozna
wania preliminarza, m in isterstw  aspraw iedliw o- 
ści,

t

L I K I E R  A N T I Q U E  

B f i C Z E W S K I E G O

Dr Benesz o polityce słsBlańshleJ*)
A by*odpowiedzieć na py tan ie , czem Słow iań

szczyzna w przyszłości b y t ma i być może, roz
w ażyć m usim y przedew szystkiem  dw a w ielkie 
fak ta , k tó re  były  d la  w szystk ich  propag&to 
rów idei słow iańskiej podstaw ą i punktem  w yj
ścia ich teory j i ich działalności. Pierw sze, to 
poczucie pokrew ieństw a narodów  słow iańskich, 
drugie, to rzeczyw iste cele wspólne: polityczne, 
ekonom iczne i ku ltu ra lne . W p rak ty ce  to zna > 
czy, że idea słow iańskiej w spółpracy musi to 
okoliczności dobrze rozw ażać, m ierzyć i podług 
tego prow adzić po litykę p rak tyczną. Słow iań
szczyzna przyszła m a jedną w ielką w ygodę, 
że w iększość sporów i celów przeciw nych roz
w iązana zosta ła  przez w ojnę światową.

Z asadą now ej Słow iańszczyzny musi być 
a) Postęp  i zgoda tam , gdzie cele są idcntycz-

m ówił o ew entualnych stra tach  gospodarstw a 
narodow ego, spraw ę zaś zarzutu  uczynionego 
przez posła K ota  skieruje do sądu  m arszałkow 
skiego.

tra lnych ; c) neu tra lność  i niem ięszaińe się 
w spór m iędzy dw om a narodam i słow iańskie
mu; d) dobra w ola, lojalność i szczerość w całej 
polityce wogólności.

Polityka Mussolinlsso zasrała 
pokojowi Europy

Londyn, 31 m arca (AW). Pism a donoszą z 
W aszyngtonu, że sena to r Reed wniósł w sena
cie rezolucję, upow ażniającą urząd dla spraw  
zagranicznych do zarządzenia rew izji w sp ra
wie uregulow ania długów  s o ju s z n ic z y c h .__
Przy wnoszeniu rezolucji senato r oświadczył, 
że polityka Mussołiuiego zagraża pokojowi Eu- 
ropy.

Dymisja Farinacciego
(Telegram własny „Nowej Refo-my“).

Rzym, 31 marca. A gencja S terani donosi, że 
generalny sekretarz stronnictw a faszystow skie
go z najskrajniejszych faszystów , uw ażane jest 
m isję przyjęto. U stąpienie P arinacciego . jedne
go z najskrajniejszym i afszystów , uw ażane jest 
za wieikie zw ycięstw o k ie runku  umiarkowane
go. Jak o  następcę w ym ieniają ,ms!a T u ra ttl

P rzy  rzeciem czytaniu  p ro jek tu  u staw y  o ł-Oprócz tego w ażny je s t jeszcze jeden  czyn- 
warunkowem zawieszeniu wymiaru kar na ob- nik: aby  przyszłą po litykę  słow iańską prowa- 
szarach m ocy obow iązującej au striack ie j usta- dzily  państw a a  nie różne w arstw y  narodu, 
wy postępow ania karnego  .przeszedł wniosek a  w państw ie narodow em  całość, a -.nie to lub 
pos. Kadlubwskiego (ZLN) o odesłaniu ustawy owo stronnictw o polityczne, 
do komisji prawniczej. . ) F orm ułu jąc zarys słow iańskiej polityki

W końeu m arszałek podał do wiadom ości o- państw  słow iańskich, d r  Benesz zaznacza, że 
rzeczenie sądu honorow ego w spraw ie między każda oficjalna po lityka  państw a słowiańskie-, 
posłem Brylem a Szydłowskim, m ocą k tó re g o ’go m a i m usi wziąć pod uw agę ideę pokrewień-: 
uznane zosta ły  podane przez posła B ry la  fak ty  stw a narodów  słow iańskich, istnienie poczucia 
za niepraw dziw e i zarzu ty  jego za uw łaczające tego pokrew ieństw a, pokrew ieństw a języko- 
czcl pyąla Sydiow skiego za bezpodstawne i lek- w ig o  i kulturalnego . F o lity k a  nie może być
komyślne. i uczuciow ą, ale musi się z tym  czynnikiem

Na tern obrady zakończono, następne pośle- liczyć, 
dzenie ustalono na 20 kw ietn ia. Kom isje zaczną! Z tego w ypływ a wspólność polityki w spra- 
pracę 13 bm. lw ach ku lturalnych , a  więc ja k  najszersza

Z życzeniam i wesołych św iąt, m arszałek za- w spópraca na  polu um iejętności, lite ra tu ry
kończył posiedzenie.

Obrady nad MMsm mlnUlentua 
pracy i opieki społeczne!

Warszawa, 31 m arca.

i sztuki z pom ocą państw  i insty’tucyj.
W spółpraca polityczna m usi być p o lityką  

państw , nie narodów  ujarzm ionych. iT ^ r a m  
może być ty lko  dem okratyczny , bo każ a , e-
dom okratyczny  nacjonalizm  uniem ożliwia ja 
kąkolw iek  po litykę słow iańską. N aw et w sto-

Scjm owa kom isja budżetow a na posiedzen iu , sunku  do Niemców m u s z ą  Słowianie trzym ać 
w czcrajszcm  zajm ow ała się rozpatryw aniem  się zasad dem okratycznycli i z ic poniocą i ą- 
budżetu ministerstwa pracy i opieki społecznej, żyć do możliwej zgody i w sp o ży c ia . owia
którą to spraw ę referow ał poseł Bito er. Refe- »i© m uszą wobec Niemców opierać się o |ito- 
ent zwrócił uw agę, że budżet m inisterstw a gram  pozytyw ny, bo negacja nie do] i ' 1 i

p iacy  w in ie n  liyć ro z p a t ry w a n y  jx)d k ą tem  wi- do tąd  do żadnego w yniku, 
dzenia obecnego k ry z y s u ’ gosńcdarczego. t \Ty - ! F ederacja  państw  słow iańskich , lu b  
datk i na bezrobocie _ zużyw ane źle”, ponie- im perjum  słow iańskie je s t m rzonką, k tó rą  w y
waż m inisterstw o nie w alczy z wiaściwemi tw orzył panslaw izm  i częściowo neoslawizm . 
przyczynam i bezrobocia. Na skutek naszych u- Że w- przeszyłości m oże nastąp ić  w iększe lub

edno

' + --------- — j  j '

larów, k ursy  |« p ie rów  drugorzędnych —  tlo 
15 dolaraów . W ciągu posiedzenia trzy i jedna 

ia in ił jon a posiadaczy papierów dokonało
iakcji. Był to obrót rekordow y.

trzecia
transakcj

„Ti!K$“ o przyszłości fiasfrji
C lelrg ram  isk ro w y  „N ow ej R e fo m y ") .

Londyn, 31 m arca. * Times* omawiając po
dłóż Jiamoc-ka do ijcilm a i P rag i, zauw aża, że 
oznacza ona poiepszen'e się gospodarczego po
łożenia A iistrji. Pismo stw ierdza, że A ustrja  
może istnieć samodzielnie, jeżel znajdzie rynki 
zbytu  d!a_ swych produktów  przem ysłow ych,
w czcili w ielką przeszkodę stanow ią ogranicze
nia celne ze s trony  państw  sąsiednich. Kwc- 
,S 'ja przy łączenia A ustrji d o  Niemiec musi być 
na bok odsunięta, gdyż w szelkie zm iany g :a- 
ii c w centralnej Europie m usiałyby spowodo

wać daleko sięgające zmiany i niepokoje. Do
póki jedank A u strja  czuje się niepew ną pod 
względem gospodarczym , tak ie  p ro jek ty  po łą
czeniu będą należeć do łatw ych idei.

DMśiracie po tayborach e Paryża
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Pary.'., 31 m arca. J a k  podają dzienniki, po 
onegdajszem  zwycięstw ie wyborców  kom uni 
stycznych  wielki tłum  zgrom adził się przed 
O perą i począł dem onstrow ać przeciw  kom uni
stom  i kartelow i. T łum  sk ładał się przew ażnie

SS3?
&$.

Uchwalenie prowizorium budż.etowetro na 
kwiecień.

W arszaw a. m arca.
Na weworajszem posiedzeniu Sejm p rzystąp ił 

do drugiego czytania prowizorium budżetowego  
na miesiąc kwiecień. Spraw ozdaw ca pos. Ry- 
mar (ZLN) zaznaczył, iz w ydatk i n a  kwiecień 
praew idziane są  w wysokości 143.407.G83 zl.. z 
tego w ydatki adnnnistraey jcn  w ynoszą 142 mi
ljonów 843.023 zł., P ^edsięh io rstw a  zaś p ań 
stw ow e otrzymają^ 5G4.GG0 zl. P row izorjum  na 
kwiecień utrzymuje dotychczasowe uposażenia 
od 1 do 11 kategorji, w w ysokości grudniowej 
otrzymają uposażenia grupy 0d 12 do 16. To 
samo dotyczy emerytur. P racow nicy  pierwszej 
kategorji grup oti-zymają^ pobory  ty t. zalicz
ki, jak ie  jednak uposażenie w ypłacone będzie 
ostatecznie, opracuje nowa ustawa uposażenio
wa, k tó ra  wniesiona będzie w kw ietniu . W  ten 
sposób pobory o trzym a 158.233 osoby.

W ydatki zw yczajne n a  m iesiąc kwiecień 
przekarczają  123 milj-, nadzw yczajne 9 milj.. 
w ydatk i osobowe w ynoszą przeszło 88 m iljo
nów. Dochody obliczone są  na 115 milj., w 
czem daniny publiczne i m onopole m ają dać

... ... zy- pożądane,  .......... ..  .
skiem w wysokości 750 milj, Zaeilki i roboty  p izy jdzie  czas i na  to- 
publiczne nie ty lko  nie zm niejszają bezrobocia,] N atom iast w szystkie narody  a  raczej pań- 
lecz przeciwnie zw iększają. Zasadniczej zm iany stw a słow iańskie m uszą dążyć do zdobycia 
w ym aga system  ubezpieczeniow y, zwłaszcza nowego m iejsca w Europie i w świecie. Idzie 
w s tosunku  do K asy chorych, w 'k ierunku  k to -, o to, aby św iat nie pa trzy ł w przyszłości na  
rej referen t dom aga się nowelizowania usta- narody  słow iańskie jako  na g a tu n ek  drugo- 
vvy. N astępnie  referen t om awia poszczególne rzędny. Pomoże Słowianom  do zdobycia tego 
pozycje budżetu, proponując ogólne zm niejszę-jm iejsca ekspanzja  i rozwój ku ltu ra lny , do oze
nie o i \'2  m iljona zł. R eferen t zarzuca również, go m uszą dążyć w szystkiem i środkam i, 
że w m inisterstw ie w yczuw a tendencje p a rty j-j S tosunek now ej Słow iańszczyzny do Rosji 
ne. co potw ierdza szeregiem  przykładów . i musi ulec zm ianie zasadniczej. R osja nie może

lecznej
sunięte przez referen ta, s tw ierdzając, że mini- ale S tanam i Zjednoczonem i sow ietów  rozny< 
sterstw o pracy  nie prowadzi polityki partyjnej narodów . Będzie m iała swą rolę i znaczenie — 
i że zm iana personalu  b y ła  spow odow ana ze ale nie p ro tek to ra t.
względów rzeczow ych a nie personalnych. W  j W  stosunku do bolszewiznnt należy zacho-

sach chorych pow inny być u trzym ane, pozatcm  lerancja  i gw ałcenie ducha i ciała — nie może 
m inister stw ierdza, że dla w aiki z bf‘zrobociem  niicć w dem okratycznych um ysłach prayjaciói. 
należy prowadzić system  robót publicznych, i N ależałoby powoli *i zręcznie, g łó w n ie ' przez 

Na posiedzeniu popolndniowem  kom isja k o n -1 CmigTację rosyjską budzić zmysł słow iański
półpracy słowiau-

rdzę — mówi dr Benesz —  jakoby

*) „Sloransky Prohlcd" (rof. A. Czernego za-
wreszcie pos. Micbalski.

('Ie.tfonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 31 m arca. R ozpraw a szczegół®- nuesz-czal od ro-ku zeszłego studjum polityczno 

wa nad  prelim inarzem  m inisterstw a pracy p rze. dra Benesza p. t. ..Proolemy lolityk’- słowiańskiej", 
c iągnęła  się do 1 w nocy. P rzy ję to  cały  budżet Zeszyt ostatni (3-4) mieści koniec tego studjuui, 
m in isterstw a z pew uem i zm ianam i w k ierunku z którego tu podajemy najważniejsze myśli.



len program  roEwiąaywał w szystkie spory  m ię
dzy państw am i siow iańskiem i; ale pom oże do 
icli rozw iązania. I  nam  um ożliw i w ciągnięcie 
do tego  program u p racy  d la  Serbów  Ł użyc
kich. bez obaw y konflik tu  z państw em  niemiec- 
kicm . i

.,Je s t to  program  p rak ty czn y , bez w ielkiej 
budow y ideologicznej. T rzeba pojm ow ać rea l
nie ducha czasu, ogrom ne p rzew ro ty  osta tn ich  
la t i całkiem  now y św iat, k tó ry  się tw orzy 
w  Rosji, a  k tó ry  będzie m iał w pływ  wielki na  
p rzem ianę stosunków  politycznych w E uropie 
i  w Azji.

„T a  now a Słow iańszczyzna nie chce w padać 
w przepaść m istyczną Słow iańszczyzny sta re j. 
B ierze życie i św iat takim , ja k  jest, a  widzi swą 
g łów ną podstaw ę w w ielkiem  zw ycięstw ie de
m okracji. k tó ra  d a la  o s ta tn ia  wojna- T a  now a 
Słow iańszczyzna przyjm uje dw ie w ielkie idee

h) W nocy z 5 na 6 stycznia 19ly r., jako s-zeł 
sztabu W. P . niweczę w zarodku zamach stanu 
i uniemożliwiam przez to bratobójczą, walkę na 
ulicach Warszawy.

c) W latach 1919—1920, jako dowódca dywizji 
litewsko-białotruskiej, a potem jako dowódca 
frontu litewuko-jbiaJoroskiego, pchnąłem granice 
Polski pod Dźwinę i Borozync.

Jeżeli k to  ma mi do z-arz-uc-eim odwrót w Jipcu 
1920 r.. to  niech wie, że ja dowodziłem wówczas 
tylko częścią armii polskiej, k tórej całość b y ła 1 
pod dowództwem Naczelnego Wodza 
wszędzie w udwroe>e. Jeżeli się jednak kto chce 
dokładnie obznajomić o powodach tego odwrotu, 
to mech wgiądnie w książkę. „Generał Szeptycki, 
Front Lu ?wsko-białoruski“.

IV czasach od grudnia 1914 r. do czeiwea 1923 
r. ocenił Marszalek Piłsudski moją często wspólną 
z Nim pracę należycie. Powodem tegrn są liczne

M m m M s i i  m m m w
2 0  o s ó b  z a b i t y ć f a  2 0  r a n n y c f a

(Telegram iskrowy „Nowej Refor: y “).
Londyn 31 m arca, J a k  donoszą dzienniki, I czego peirw sze w agun> pociągu pośpiesznego 

tv Kolum bji, k-oJo B ogota zderzył się pociąg po- spadły do rzeU. Zginęło 20 osób a 20 odnio 
spieszny z pociągiem ciężarowym, skutk iem  sio rany.

z trad y cy j i zasad w szystk ich  w ielkich duchów 'jlisty i rozkazy pochwalne, będące w mojem po-, 
i bohaterów.' słow iańskiej ku ltu ry : te z k in a , : siadaniu, szczególnie zaś jest intereeujący rożka*
M ickiewicza, K rasińskiego, D ostojew skiego, Jegof żegnający mnie odchodzącego ze stanowi i 
T urgcn iew a, K ilłera, >zefarzyka i Pałackieg'0 , raku szefa s-zta-bu W. r .  — ze względu1 na sprzecz-1
to:

dem okracja  i ludzkość.
„T e dwie w ielkie idee —  pisze dr Benesz — 

eą  w łaściw ym  program em  słow iańskim , i w ła
ściw ą po lityką słow iańską w przyszłości, jako 
jedyne, niezbite i rzeczowo isto tne  p raw dy11.

(Prz.)

wówczas i ty^^u-naiN ęow em i zagadnieniam i w  dziedzinie 
praw a publicznego, k tó re  w  tym  czy  innym  

i k ie ru n k u  m ogą być swobodnie dyskutow ane. 
, Przew idziana w  sta tuc ie  xlegalność środków* 
, z uw agi na a rt. 125 konsty tucji m arcow ej, do 
puszczającej m ożność zmian ustro ju  R zeczypo
spolite j, stw ierdza, iż w istocie i zasadach  o r
ganizacji niema nfc nielegalnego. N ielegałnem  
byłoby ty lko  przygotow anie zm iany środkam i 
gwałtów nenii, n ie przewidzianem i w k o n s ty tu 
cji, jako  legalne.

♦Tłum ienie —  w yjaśnia dalej p. S tau. G rab
ski —  rrzcz  w ładzeność danej mi dziś kwalifikacji. | ‘5,v| ~  F re«  'vl? uze Ł P ^ j a m i  ruchu, k tó ry

W tvch tak ciężkich czadach austrjac-ko-lea-jo :’HKS'<?) pozostać c z js to  teoretycznym , gdyż 
nowych, a n a s tę p ie  w czasach polskich, żaden ja5t t0  E10na'icllizm  -bez k a« d y d a ta  na  oioaar- 
z legionistów, gdy przyszedł do mnie- o pomoc 
dla siebie i 
porady i pomocy

cnę (no, jeszcze te go by brakow ało. P rzyp . red.)
swukh, nie odchodził bez żrezliwej »>J‘oby niew skazane, Do dopiero orześladowa-

f*.  ̂ r I m e może mu liauac cuiara-ktea* niebezpieczny

PASTELE DO RYSOW ANIA  
L .  &  £ .  t i a r d l n s s s t f s  I n iezrów nane]
K ra k ó w , u l ic a  A . l 'o ! o s k i e g o  L.
~ 2308

r ? 'a k c  ci

Ja k  z pow-yżs-ae-afio wynika, długo pracowałem ®P°koju Kzeezyposj itej. 
prz: Panu Mar ałku, ‘ może dłużej od inny h .  ib. r., o k to ry  eho-

! znam dlatego Jego , slusi i oża miej 1 tenyeh. ° ^ j }  S1P Z UsUlw* 0 | ^ aeh a k a ‘
i Odkąd wbrew woli noszony okolicznościann > '^ C K ic n ,  byl o b la n ie m

H m  gsnernłs do mtitm  loajny
OtrzjTnujemy następujące pismo gen. 

broni Szeptyckiego Jo mintofra spraw woj
skowych — z prośbą o zamits-zezenie:

„ W ostatnim moim raporcie do Pana Ministra 
ex re wystąpienia Pana Marszałka w „Kurjerze 
Porannym 1* z dnia 12 lutego b. r. wystąpiłem dio 
Paai,a Ministra z prośbą oficjalnego przeciwdziała
nia bezpodstawnym napaściom na łaniach prasy 
aa  generałów przez pierw soego Marszałka Polski.

Prośbie mojej nie stało się zadość, wręcz prze
ciwnie, w liście swoim do Pana Ministra z dnia 
21 marca b. r. Pan Marszałek Piłsudski jeszcze 
ostrzej wylewa swra żółć, koncentrując ją jeszcze 
bardziej na osobach gem St. Hallera i mojej. Wo
bec tego, choć. dotychczas używałem innych spo
sobów porozumiewania się z Ministrem Spraw 
Wojskoiwycn, idę za nowym zwyczajem i pisząc 
Ifet do Parna Ministra, wydaję go równocześnie 
w pras te  Że idę po tej łkijł, to Pan Minister, jafeo 
zawodowy' generał, który wiej że cześc żołniersaa 
jest liłzemiem naszej egzystencji, zrozumie i wyba
czy mi ten mój może pierwszy krok me-dyscypli- 
n y  podczas wieloletniej służby żołnierskiej.

Odrazu na  wstępie zaznaczyć muszę, że wobec 
tego, że zarzuty Pana Marszałka cofają się wstecz 
■więc i ja  muszę przedstawić moje wojskowe ,.cu- 
rklMlum vitae“ . ~

S tu żrkm  w artyierji austrjackiej, ukończyłem 
effikołę s z tab u  g en era ln eg o  jaiico jed en  z pierw s zy cii 
i p rzeszed łem  nacjerę p rzep la tan ą  sztabouYO-linjo- 
-wą, z k tó ry c h  w ażniejsze ep izody  o rzedstaw aę, 
■w skrócie:

1) Attache wojskowy podczas wojny roajjsko- 
fcjapofelkiej, sze.masiomieS’Lączay pobyt na terenie 
uMałań w Mandżurji, ale nie w sztabie głównym 
>w wagonach sypialnych i restauracyjnych, tylko 
na froncie przy wałczących oddziałach, jak: w dy
wizjonach artyierji, brygadzie i dywizji zabajkal- 
skk-h kozaków, w drugiej brygadzie dyw. 
j.ie «.. w 75 dyw. piec-n. rezerwowej, w korpusie 
kawalerji generała Mitzezeciki, w korpusie kawa- 
łerji generała Rennen.«.iunpfa i w nrięszanym kor 
puste generała Reoneukampfa.

Uczestniczyłem z temi oddziałami w 34 reko
nesansach kawalerji, w bitwach pod Wafłangcw, 
Daszłcau, Ljaciian, Sandeponi i przy końcu w wiel
kiej bitwie pod Mugdenem.

Jako  na świadków powołuje się na gen. śląskie
go, ówczesnego dowódcy' sotni kozaków zabajkał- 
ekich, na dowódcę bogmmiuskiego pułku piechoty, 
dzisiejszego emerytow-mego generała '/.a rak a-Z a- 
ryk owakiego, żyjącego we Warszawie, wreszcie 
lia znaną i niairsaa.lko.wL I/iUtutoWicmu kdążkę pu ł
kownika Martynowa, dowódcy marszaitokiego 141 
pułku piechoty przy którym io pułku przez dłuż
szy czas przebywałem.

Świadectwa różnych dowódców rosyjskich; do 
których byłem przydzielony, świadczą chlubnie 
o mojem żolitienskieni zacho-wamu. Mam je w po
siadaniu

2) Prace w ramach armji auót.rjankiel podczas 
wojny światowej — poruszam tylko te epizody, 
które były w łączności z logionami lub ze spra 
wami po.i-kiemi: _ _

a) 7>:ma 1914—15 pierw ze spotkanie się w I-szą 
brygadą. legjóBOwą, ;<rzydzieloną do 2-go austr. 
korpusu, którego bydcm szefetn sztabu. lVaiki nad 
Nidą. opieka nad Legionami, epizod walki o fol
wark- Przyąńórków, znany Marszałkowi Pi^sud 
si.i mu.

b) Od czerwca 1916 r. jako dowródca 3 brygady 
I.-gjotiowej na pozycjach and Stochodem, zwycię
ski kontratak jkhJ Rudką Miiyiiską, prowadzony 
jKzezf-miię w (indu 3 sieqn:ia 1916 r. z oddziałami 
3 brygady, c-ze_ści 2 br\Tgady i 2 p-ul-kieni ułanów 
Sw-iadc-k generał Roja.

e) Październik 1916 r. Jako zastępca dowódcy1 
Legjoaów, di)i>ro\vadzam d-o pożąda-nego rezultatu 
sławną ówc-ześaie sprawę dymisji legionjstów, ra
tując Leg jony od fizycznej zagłady.

d) 1917 r. jako lubelski genorał-gubernator kry
ję pienw-zo-brygadowców na mojem terytorjuro 
pr/ed  gniew’em Beselera.

e) W Lutym 1918 r. z powodu pokoju brzeskiego 
rzucam stanowisko generał-guberna-tora i idę jako 
bryga-djer piechoty aa włoski front.
\ 3) W Armji Polskiej

a) W koueu 191S r. jako szef sztabu Naczelnika 
Państw a i Naczelnego Wodza, pomagam Mu lojal
nie w organizacji armji, zaaingriżouvanej w walka-ch 
p a  wszystkich fitmtach.

| przyjąłem na siebie ciężki obowiązek zostania 
ministrem s-pra-w w ojsik. w czerwcu 1923 r., o l tej 
pory jestem ciągle i prawie bez przerwy przedmio
tem niesłusznych i nieprzewidzianych napaści. — 
Droga krzyżowa, którą kroczy każdy po-rząd-ny 
człowiek na stenowiisku w Polsce, stała się T a 
mnie jeszcze ciężs-za, to też u-stąpiłem, gdy tylko 
mogłem najprędzej.

o rgan izacy jnem . na 
którem  iia-siąpii w j^ ó r  zarządu. Jak ichko lw iek  
uchw al o dziai-anu koła studenck iego  na ze
wnątrz'. nie byo, twierełzenie^zaś interpelantów , 
jakoby  - uniw ersytete S tefana B ator ego s ta ł się 
pl.i.cówką bojow ą orgaaiizacjij k tó ra  m a zam iar 
koło siebie grupow ać elem enty, nic w spólnego 
nie m ające naw et z uniw ersytetem *, władze 
un iw ersy teckie  odpierają z oburzeniem ^  *

! Możeby p. m inister ośw iaty, aby  już wszy

nanowo . chciał rozpoczynać. Nie 
kiem żadnej partji, to też każda miała mi coś do 
zarzucetiia. j

Płonne sa obawy Marsz. Piłsudskiego, żebym , T ”'',J k0 było łeg-ame, w  un trersy-tecie wi-
^  ieńskim  specja lną  katedrę dla- teorji m onarebiz.

mu w rc-publ-iice p-olskiej, w zastosow aniu do
. , obecnie obow iązującej konsty tucji. P rzy . red.Do dz-is pamiętam za oza-sow mego urzędowr.r.ta

czy to jako szef sztabu W. P., czy jako m in ister; 
spraw wojskowych, gniew jednych „ ja k  mógł go 
usunąć, przecież to  praw icow iec?" —  lub zapal
czywe wykrzykniki innych „Przesuwa, bo legjo- 
T.ista!"

Ja  byłem i jestem tylko żołnierzem, w armji nie
ma, i nie było dla mnie ludzi tych lub innych prze
konań politycznych, są i byli tylko żołnierze, kwa
lifikujący się do tego lub" innego stanowiska.

Każdy żołnierz jest dla mnie tym, co krew prze
lewał i cierpiał dla Polski — co krew przelewać będiz.e sprawa zaopatizema w dostateczną kadrę 

cierpieć jest gotów w każdej e h w Ili* Dlatego nie k '(-tukt-erską organizację, która w ostetuiin mie- 
poimuję w wojsku partyj i waśni wewnętrznych, wchłonęła- 60.000 nowych czkwrkówf któ-
gdy tyle wrogów czyha naokoło. jiych trzeba pirzeezkołić, sprawa ustawy o powsze-

Ja  uważa’em i uważam żołnierza każdego za cmtcm przysposobieniu wojskowem, która ugrzę- 
przyjaciela, z którym dziś żyję po bratersku a ju- ẑ a w Sejmie, sprawa br-ooii i jej dyslokacji dla

U i t O M i i A
K raków , 31 marca 

W a f t a y  Z | s z d  Z r * .  S t s ‘ł i e £ e c i i I « 0 O
W dniu 11 kwietnia odbędzie się w Warszawie 

‘piąty zjaxd walny delegatów Związku Strzclec- 
ozele zadań, jakie staną przed zjazdem,i r . kieeo. -N i

t-ro za tęsamą sprawę razem zginąć mogę. j oddziałów Związku strzeleckiego, sprawa stw-o-
Dzisiaj w PoLidej Annji tc lub inne partje szu- 1’ze4ua' kadry referentów ku-it-uralno-oświatowyeh 

kają politycznego oddźwięku, niszcząc tym S|k,-o- .wychowania zby >vatciskiego, o raz .;uy szereg 
V)- -TJ Wrat-nią o-rgamizację^ l u d z i ,  ktćrzy—muszą zgo •
dnie żyć i pracować, by mogił w danej chwili w y .;Sfrz€ie<-kim wobec gwałtownego rozrostu orgaui- 
pelnić wspólnie i zgodnie swój ceł. j zac-ji; Zjazd dc.egatów spodzieiwany jest bardzo

Jako_ bezpartyjny żołnierz wytrzymałem kolej btjoaijr.
no ataki tak pra-wicowych jak i lewicowych par- 
tyj poliiycznych. Znosiłem to ze względnym stoi- 
cyzmem, gdyż rzoozą polityki jest zwalczać swoich 
prawdziwych lub urojonych j>rzeeiwników,

IV ostatnich czasach Pan Marszalek, najwyższy 
rangą oficer AV. P. raczył obrać mnie za cel swo
ich napaści c-zy to w prasie, czy to w sali sądo
wej, czy też w opisach swoich wojennych czynów, 
czy zresztą w swoich oficjalnie wypowiedzianych 
kwalifikacjach pod mottem: „Swój na swego1', 
t j oiicer na oficera.

Met-oda ta podrywania autorytetu i nieszano- 
wania munduru prze-z ciskanie kału mnij na łamach 
prasy, dostępnej każdemu żołnierzowi, podkopuje 
system hiorarc-hji, który jest podstawą wojska 
i z pewnością musi przynieść ni> przewidziane 
'i zgubne skutki państwu naszemu.

Wobec tego. że ja się z tą  metodą osobistego 
znieważania nie zgadzam, że wszelkie poczynania 
moje, by ją ukrócić, jak wyzywanie na pojedynki, 
przedkładanie sprawy sądowi honorowemu gene- 
-raiaklemu i L d. i t. d., nie zmieniło stanu rzeczy, 
nie mogę nosić muu-duru, który Pierwszy Marsza
łek Polski nie potrafi uszanować i proszę Pana 
Ministra o przedłożenie Panu Prezydentowi Rze
czypospolitej mojej, powyżs-zem umotywowanej 
prośby o udzielenie mi dymisji z czynnej służby 
w Wojsku Potokiem „na własną prośbę".

„Dixi et sa-lvavi ani mam meam‘
(— Szeptycki, Gen, broni i Insp Armji 4.

FHZEnOWASZKI
w  m ie jsc u  I iiOlcJą w o zam i m eb lo w y  ni u sk u te c z n ia
S ta u a o  S W a Y C Y J N E  I h O S S iO W K

S P E i 0 O X O H
K r a k e w ,  RW ktsIafsHi 4 ,  le te f .  4*140
f a c h o w a  u s t i f g a  7 4 5 p c w n io n c .  u n . i a i k o w a n e .
Dla l \  T. WojŁkChWjca i U rzędników odnpwicdm e zjuiki. 

________  2373_______ _____________

Z końcom roku ubiegłego pos. P law ski 
w niósł w Sejmie interpelację w .sprawie monar- 
ch:stycznei organizacji w uniw ersy tecie  w ileń
skim. Obecnie m inister oświat;,- Stan. G rabski 
przesiał w odpowiedzi na tę  in te rpe lac ję  nie
zw ykle charak terystyczne  w yjaśnienie, któro 
nadaw ałoby  się znowu na tem at no,woj in te rpe
lacji.

♦O rganizacja m łodzeiży m onarchistyeznej w 
uniw ersytecie S tefana B atorego w W ilnie —  
czytam y w w yjaśn ien iu  p. m inistra —  oparta  
jest na sta tucie , zatw ierdzonym  w roku 192-5 
i ma w edług przepisów  tego s ta tu tu  zadania

b e z r o b o t n i  c h c ą  s t a n o w c z o  p r a c y
A. W. don od z L o d z i :
Oucgdaj zebrał sic przed wojewó ł-ztwem tłum 

bez-ro-boUiyeb w liczbie 500 osób, domagając się 
przyjęcia ich’ do robót kanalizacyjnych. Bezrobo
tni, rozprOjzeni przez -policję, udali się przed urząd 
pośrednictwa pracy, gdzie w dalszym ciągu (te 
moiksfcracyjnie domagali się pracy. Deiegaeję bez
robotnych, która konferowała z przedstawicielami 
urzędu, zapewniono, że żądania robotników zo
staną uwzględnione przy1 najbliższej sposobności, 
gdy dole-ga-cja powróciła, bezrobotni oswiadc-zyli. 
że mają. dosyć obietnic i będą tak długo urządzać 
wiece, dopóki nie otrzymają pracy

Z w i e r z y n i e * ’- w  P B z n s s n i t i
/. P o z n a n i a  donoszą:
Mimo tuułny^ch warunków cg/ystencji. zwierzy 

o e-c milo ta Poznania r-oz.wija Mę pomysmic. TY ro
ku ubiioglym zakupiono do zwwizyuca 88 zwie
rząt za ogólną -unię 5 ty&ięćy dolarów. 1 pKsiici 
da-rów przybyło 83 zwię-rząt. drogą rozin-n-ożeu a 
przybyło 85 zwierząt. W ten sposób zwierzyniec 
wzbogacił się orao6 chazów. Ogółem zwierzyniec 
rv Poznaniu p-osihda 645 zwie-r-ząt, rca.rt-ości okoto 
29 tysięcy dolarów.

CIEMNA JUTRZNIA. Dzisiaj rozpoczyna się
w godzinach przedwieczornych \y kościołach  ̂na-
bcżcństivo, zwane Ciemną Jutrznią-, które nosi na 
sobie piętno i charakter pierwszych wieków chrze
ścijan :wa. W psalmach, śpiewanych podczas Cie
mnej Jutrzni, król Dawid opłakuje zniewagi, któ
re miały1 b jć  wyrządzone Chrystusowi w czasie 
Jego męki. W lamentacjach zaś Jeremywz prorok 
wyraża swoją boleść, patrząc na zwaliska nie
szczęsnej Jerozolimy, świe-c-zinik w kształcie oj- 
kąta z 15-tu świecami, które stopniowo w czasie 
óicniuej Jutrzni się gasi, oznacza, ia-k liturgioCJ 
tlum/tozą, światłość Chrystusową. Świecę, osadzo
ną na wierzchołku trójkątnego świecznika, chowa- 
ją niezga-szoną pod koniec- nabożeństwa za oltaiz 
pot.-.a stawiają znowu na s-zozycie na wyrażenie 
śmierci Chrystusa i rychłego Jego zma-rtwyc i- 
w’stania. Po skończonej 'Jutrzni kapłani uderzają 
browjarzami o ławki. Powstający gśąd los-ko^ 
Wspomina i wyraża ową. gr-ozę i strach, jaki ogar
nął iud-zi przy skonaniu CJirystusa na krzyżu.

WIOSNA WKROCZYŁA V/ DNJU WCZORAJ
SZYM w całej pełni i niewątpliwie już na pewne. 
Termometr ł.ykazywał w-caoraj w południe ponad 
20 s-topui C., a na ulicach zaczęli Się pojawiać 
przechodnie już nawet bo/, paltotów. łvrzewy na 
plamtach zazieleniły się już dużemi listkami, na 
giuszac-h nabrzmiały świeżą zielenią paki kwiato
we. Na oknach mieszkań pojawiły się pierwsze 
muchy, a wczoraj w południe na rynku kolo Su 
Ikłoniiiic schwytano żywego motyla i to pawika, 
którego pojawienie się tak w czesne stanowi pewną

, . . . osobliwość. Przechodnie, którzy, korzystają* z I)l('
czysto ltleoy,e(!), tooreiyczne(.)^ i jako  tak a , pi,,,j pogj>ijy ycszli wczoraj na por/.echadizkę na

Wawol, z zainteresowaniem przypatrywali  ̂s:ę 
uiro-ńkoin, które właśnie wyszły na światło dzien-

zajm uje się. podobnie ja k  inne k o la  s tu d e n c k i; 
czy  społeczne, sym patyzu jące z tym  lub owym 
program em  )>ołit.ycznym lub socjalnym , teore- ne i do słońca, żywo biegały jxi parkanach. Poja

wienie się mrówek u»ażają  za nieomylny znak, 
że ciepło jirż się n-stal-il-o.

lYcizorajj wieczorem około go-dziny 9 było w 
śródmieściu 14 stopni C., w nocy padał ciepły 
desze,z. drziś jest- pochmurno, ale ciepło, term-omet-r 
już o godzinie 9 rano wskazywał 13 C.

Mie-sakariey Krakowa móiyią, że najpewniejszym 
dowodem u-staienia się wiwny jest t-o, iż pm.nty 
jtokryfy sic już rzędami kizeeclek.

TERM4N PŁATNOŚCI PODATKU LOKATOR 
SKIEGO za drugi1'/kwa,ri.il, oraz łoda tku  wodo
ciągowego 'z a  piorwszy kwartał b. r., przypada 
z dniem 1 kwietnia. Pobór wsi>oinnianyc!i ]iod-it- 
ków odbywać się będzie, jak zwykłe, w głównej 
ka.sie nucpk.i; j.

KRAKOWSitl KOMITET POMOCY UBOGIM, 
który ma na calu zorganizowanie pomocy dla że- 

i orzących, rozwija się pomyślnie, dzięki zaintereso
waniu się tą sprawą społeczeństwa. Przy wydat- 
iiera popai-eiu kupców, komitet wy-d/d w okresie 
od 1 ltego .Jo 23 marca v. judłodajrtiateh na Wat 
•■zawskiej i Krak-owkrej posSłców za kwotę 009 
złotych 97 gorszy. Celem rozszerzenia tej akcji, 
konutet iMwozumaal się z s-ze-regiem firm, które, 
zgodziły »ię przyjąć na siebie roz/przedaż zaacz-j 
ków d-La szerszej publiczności i innych finii.' Znać" j 
ki te, dawane ubogim zamiast pieniężnej jalmu-j 
żny, umożLiwią zaspokojenie i eh potrzeb na razie I 
w formie pomłikóu I'oniżcj podajemy firmy, wj 
których publicaność może nabywać znaczki m  po
siłek d>!a ubo-gięh: Bień, ulica Długa G;*Czaplińskl 
ulica Szewska 2; HHdouie, ulica Kanne-licka 13; 
Jachim.-ki. ulica Grodzka 16; Janicki, Podgórze; 
Jaworski, Rynek główny 29; Kutrzeba, Yviślna 11; 
Mackiewicz, ułaca Długa 88; Nowak, ulica FlorjaiT 
»ka 14; Paulły, ulica Basztowa 18; Rąb, ul Sław
kowska *»; Siero-twiitoka, ulica Sienna 12; Trusz
kowski, Sukiennice.

Z KONSERWATORJUM TOW. MUZYCZNEGO 
W KRAKOWIE. P. Stanisław Lipski został zamia 
nowany profesorem najwyższego kursu tegoż kon
serwatorium.

STATUA SFINKSA, która umieszczona miała 
być pierwotnie1 przed „domem egiprliMiit- przy u.. 
Retoryka, ofiarowana przez bia-ei Trembeckich

usta wierna 
z oarodów

TEATRY-KINA-KONCHiTY
Dnia 3*8 msrsa 1

Tsali miejski 
ib. SławjtkiBjo

P#CZ^t, o q. 
7*3 i wieczór

n m i ą D i
z W . B ry d z lń s k lm

G p e re tu a  
KOWGŚ€I‘* 

1 a }s k a  1 2.
Początek o godz. 

7*45 wleszór.

Hisscli mzdejmiiis
Kino-rewia J . Migowej

W ielki podwójny procram  -PararaomiLa* l i  a kłów 
ko*icer!« p iy  z m istrzam i ekranu  h lu A R D iJ  

A do lle ia  Meajou, Haiuuituiem 
G riH itb tn ?  i wiciu innym i a rtystam i w obrazach . r

i  l i i E i i i i  m m
Dram at w ystaw ow y sensacy jny  w  7 aktach ora?:

i i ®  K A N T E M
K ark o ro ran e  p rzy g o d y  R. G R I F F I T H  A 
w  7 w ie lk ich  a k ta c h . —R ew  j a  n& jclubteiźszyeh 
i u o jle p sz y c h  gw iazil s re b rn e g o  e k ra n u .

Towarzystwu uiiłośiiików Krakowa, 
ma być na pła-ntach lub w jednym 
miej-kieb.

ECHA PROCESU O NADUŻYCIA W OKRĘGO 
W EJ IZBIE KONTROLI PAŃSTWA. Ja k _ się do
wiadńjemy, w głośnym procesie o nadużycia w 
okręgowej Izbie kontroli państwa w Krakowie 
prokurator wniósł zażalenie nieważności co do w1- 
l y  co do -ka-ry oskarżonego Lasińs-kiego, ora* od
wołanie z powodu niskiego wymiaru kary. — Co 
do oskarżonego Bilińskiego prokurator nie wszczął 
żadaiych braków.

DEFRAUDANT Z MAGISTRATU ŁUCKIEGO 
ARESZTOWANY W KRAKOWIE W ostatnich 
finiaeh. nadeszły do Krakowa lis-ty groiioze zxi nie-

z a z i s l a g r e m I W r ^ y i u Jiat"2“  wrz^a- 
iiikicm magistratu . z Lucka, który dopuścił się 
tam szereg-u nadużyć^, po-czem zoiegł. Poszlaki 
\ykazyw alj. że ukrywa się on w Krakowie, gdzie 
też w&zczęto pos-zuldwan-ia. Nie zostały one bez. 
rezultatu, gdyż organa śledcze krakowskie stwier
dziły, źo przebywa on rzeczywiście w naszem mie
ście w charakterze akwizytora ogłoszeń przyczem 
okazało się, że i na t.em stanowisku popełnił nad
użycia, defraudując 800 złotych. Sobla odstawio
no do więzień sądu krakowskiego.

ORGJA WŁAMAŃ W KRAKOWIE. W nocy 
7. 28 na 29 marca włamano się na strych domu 
przy ulicy Kałwa-ryjddej 1. 1 i skradziono na szko 
dę Berty (łoldschnoider-owej większą ilość bielizny 
7, inou-ograinein B. G. Dnia 30 bm. wtamano się do 
mieszka,nią Agaty Kacluli przy ulicy Chodkiewicza 
i skradziono liiżute-iję, oraz biediznę; na szkodę zaś 
jej sublokatora, J. Gramatyki, garderobę, wartości 
200 złotych. Wre-s-z-cie włamano się do mieszkania 
Leona Mitisclua, kupca przy ulicy Starowiślnej 43 
i skradziono z kuchni pościel, oraz kosz z garde
robą.

Dbajcie o swoje zdrowie!
„S zw ajcarsk ie  gorzk ie  zif*l?
i-i markii kogr.t) usuwają chp oty
żo łąaaa  k i s z e k ,  ońslrukcre , 
ka Jen ie  żółciow e i t. p. Idealny,
naturalny, łagodny środek przeozy-
Ezcsejący, ułatwiający funkcje o rg a 
nów  traw  !sla  i działający przz- 

ko nadm ierne j otyłości. 1’otudzają apetyt 
wzmacniają OTgaDizm, — Pudełko zł 1‘50.

2166Sprzedają apteki i 
Huitowna sprzedaż

drogerie.

w Krakowie:

Skiady apteczne , , Z o r j S  św. Sebasljana 3/11 JS
j * c » e e  ł e e e ł e e e  ^ ł ,

P. EDWARD KREISLER, rodem z Krakowa, 
Otrzymał *a politechnice lwowskiej stopień mży- 
ntera arclii-tekry.

ZMARLI:
— Aleksauder T o w a r n i c k i, podporuczjink 

29 pułku strzelców kaiuowskieh, zmarł w Krako
wie w 25 roku życia. Zma-riy w ozasie wojny świa
towej, jako 16-letui cłdojidec, wprost z ławy szkol
nej, poszedł do Le-gjouów i po przebyciu całej kam 
panji na froncie,, byl m teniow any na Węgrzech 
w Hitezt, Po przewrocie b-rai udział w wa.Iilcieh 
pod Lwowem i na Wołyniu, iw źom  ukończył 
pierwszą oficei-s-ką sz-kołę w Po-Lcc w Bydgo- 
67. c-zy.

—  Ks. S ta n i s ła w  G a j e  \vs k i, proboszcz w Li
pnicy M u r o w a n e j ,  umarł w 75 roku żyeda dnia 28 
maraca b. r.

S z  k l a n k a  w o a y

na czczo przeczyszcza najlepiej o rg a n iz m !  21 6 5  
l Ą D A C  W A P T E S A C *  I DH 0 6 U Ł 3 J A C H

W INSTYTUCl EWYKŁADOWYM (płac Sącze 
paiUoi ]. 8) odbędą s-ię w Wielki Czwartek i Wiel
k i Piątek o godziide 6 wieczorem wykłady k,s. 
profetiora Feliksa Iloi-tyńskiego na te-uiat: ,^lę-ka 
Cbrystosa a  dramat ludzkości".

SZTUKA św.Jaiia4 SZTUKA

W le lŁ i s e n s a c y jn y  p r o g r a m  „ F  O X  A “

TO®V! M IX
w  n a in o w s z y o i  i n a ip lę k i i ie js z y in  s w y m  
Iu te r e s n ją c y m  f ilm ie  s e n s a e y jn y m  p . t .

„NA SZLa KU POCZTOWYM"'
,’U C IE C R ''

D ram at w 5 aktach. — W  program ie nadto  
Począł, p rz e is t u lubiony a rty s ta  D ODO w rekordow ej 2-aktx>- 
o godz. 5, 7 i 9 komed)i p . t. „ S E N  N A  M O K R
-w niedz. o p  S oraa  zdjęcie z n a lu ry  „ Z  p a m ię tn ik ó w  p s a u

U LljSiCZ L. 5 
»ls'( Orfłr.iT.,KINO REDUTA

NIEWOLNICA MiL0S‘Gi
7 wielkich aktów  w  roli głów ne’; królow a ek ra cu > 
n a ‘piękjiie>za i uajulubieńsza pol6ka gw iazda lilmowa

J J a d w i g a  s m o s a h s k a

5 - le j  o s t a t n i  p r o g r a m  o g. »■

iM
Arcy/dzielo. palsk ięi w ytw órni DIANA -łIL M

WAM 1)4
itrL j 5

przedst* 
7 i 9-le). 

w niedz. od 3*ej

Począt, 
o R- 5,

Stradam 15
Jeansy o* 5,719 
w nltdz. o gsoz. 3

Podw ale 6

v  edlu .  znane', powieść; J . T. KRASŁb.^/SKIEOO 
fscenai-jusz i - .-Zyserja A riu ra  Twardyżewicza 
W rolach głównych : Kazim iera Skalska, W łady
sław  Bracki, Vul P ieka r... , łictnU Melina 
Łyd a d jtogosa, Iren a  J e d y . i s k Z y g m u n t  
Chmielewski, Ziem-Starski i w ielu innych 

ost to pierw szy obraz polski, k tó ry  o  a ryg 
m iast po ukończeniu zosla! spt zedany anęranico

W ielki podwójny program  śm iechu!

CZŁOWIEK
0 KIMIEPEM SERCU
W główne ro li: W IL IA M  H A R T  
r v . i l  Łkldie Pola — N adprogram  
S E S  M A Ł E G O  P l O T i t U S I ™  
CHAPLIN M ŚCI S IĘ  NA SIGKRO

n n *
o.arowiilna 21
1’oozą.tek przed, 
w dnie povrsz. 
godz. 5, 7 i 9, 
w nied*. od 3.

W I E L K A  E P O P E J A  B O H A T E R S K A

T A J E M N I C A  
B I A Ł E J  C I S Z Y
Tragedia  w p r a w y  kap itana  Seotta w 8 aktach  
A k c ja  r o z r y w a  s i ę  w  o k <  l i c a c h  p o d b i e g u n o w y c h  
n ie t k n ię t y c h  jeszcze dotychczas stopą ludzką

A  ”  “  ” " § k
I N a d z w y c z a jn y  w s p a n ia ły  p r o g r a m

TANCERKA 
Z CASiNO JE PARIS

( K o l » t e t n ,  k t ó r o )  U u p l ^  n i e  m o i n a )

Dram at sensaeyjncherotyczny w 9 akt*
W ro 'ach  głów nych: iń a fjo r i©  Dnw* 
urocza a rty s tk a . W arw  te k  W a rd , zna
n y  2 obrazu „Vaviete“ . U aktów  szale
jących dancin^ó-w, szał misic-hallów. 

. « - K. ko»n«*r Casino de P a ra  i t. p. 
Kad program komedja „Przygoda fotografa**

W

Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
Dzisiaj na Oitalwic przeJ-tawieme przed lunetami 
dany będzie staroangietoki dramat ..Ktobądź'1, w 
poetyckim puzeklailzie Jarosława jwaszkiowicza. 
Ceny miejsc zniżone do połowy. Repertuar dni 
świątecznych bedzie przc-glądeu. otoatnich sukce
sów' sezonu, w ' prób.acli jest słoneczna komedja 
wioska „Dar poranka", oraz ocz.ekiwana z tak po- 
wstfealmeni zaciekawieniem ,;S\v. Joanna’1 tshawa.

TEATR „BAGATELA", chcąc dać możność roz
rywki świątecznej, artyści przygotowują arcywe
soła komedję Aleksandra Bisscma pod tytułem: 
„K-ontrolor wagonów sypiał-nj^eh" z Berskiin Sar
nowskim. Heniowskim, Kolwas/in, Treszczyńską, 
Kowalkowską, Generowiczówuą, Fuzakowsk.m, 
Małeckim i inn. Prerajera w niedziele., dniu 4 kwie
tnia b. r.

GRETE W1ESENTHAL, rozgłośna tancerka, 
wystąpi z jednym wieczorem „Poematów tuneez- 
liych" w niedzielę, 4 kwielnai, w teatrze „Baga
tela". Sławna z niezwykłej wytwornosd swoich 
produkcyj, jest Grete Wiesemthai jedną z najwy- 
oitniejuzych współczesnych reprezentantek tańca 
wolnego, to jost niezależnego od prawideł klasy-.
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T E A T R  „ B A G A T E L A "
W niedzielę dnia 4  kwietnia o godz. 8 wiecz. 
Jedyny Wieczór Poematów Tanecznych

GRETY

W I E S E N T H A L
wszechświatowej sławy tancerki

w p ro g ra m ie :  BACH —  BER110Z — CHOPIN — DVO- 
RAK -  LAN NER — JAN STRAUSS I JOZEF STRAUSS 
Boga te  i oryginalne  kost ium y — D oskonała  o r k i e s t r a

Elłcty w cenie od zł 1.80 — S s$ Jui eo nabycia w ka»ic „Bagateli**

ZŁOTYCH

rzn ij cho-rcogra-fji. Mimika, gieet. kostjum, a prze- 
dewszyJkiem  technika tańca, łączy się u tej 
wszechświatowej artystki w całość o nieprzepar
t y m  uroku.

REPER TU A R Y :
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Środa, 31 b. m.: „Ktobadź".
Ozware-k. 1 kwietnia: Tc-atr zamknięty. 
Piątek, 2 kwietnia: Teatr zamknięty.

2 3  s a l i  k o n c e r t o w e !
K raków , 31 m arca.

ZBIGNIEW DRZEWIECKI.
A rtyzm  D rzew ieckiego je s t najprzedniejsze

go rodzaju i u niew ielu ty lko  pianistów' spo ty 
ka się takie, jak  u niego, doskonale ustosun
kow anie się w zajem ne w szystkich czynników7, 
sk ładających  się na do jrza łą  od tw órczą sz tu 
kę. W ym ow nym  tego  pokazem  l>yla pierwsza 
zw łaszcza część porgram u: W arjacje  Brahm sa 
na Hnendlowski tem at i cały  cykl Szopenow 
skich  pieludjów , rzeczy ogólnie znane, w ięc 
dające  każdem u sposobność do porów nań z 
innym i ich w ykonaw cam i.

Techniką rozporządza dziś k o n certan t im
ponu jącą, m ieniącą się w szystkiem i blaskam i 
szczytow ego w irtuozostw a. Nie m ożna już w y
dobyć zc S teinw aya eterycz.niejszych pianissi- 
m6w, niż to on czyni, nie m ożna rozpętać burz
liwszych orgij tonów  w7 fortissim acb, nie zacie
ra jąc  przytem  rzadkiej przejrzystości kom pozy
ty  jnej W arjacy j, i nie sposób zdobyć się na 
w spanialsze ork iestra lne  brzmienie pew nych u- 
6tępów. zwłaszcza w finale fugi, k tó re j m i
strzostw o k on trapunk tyczne  i fan tazję  ta k  sub
telnie w ygrał Drzewiecki.

j Ton ina przepiękny, zw raca uw agę znako
m ity stosunek  lewej ręki do praw ej i pom ysło-

ZŁOTYCH *11W  W ®
mele każdy issy&T&i, kie zakypi feder los Pastsf®o»el Loterii £S!asoweS

u Braci Safier, Krakfiw, plac Domlnikafiskl 1
O p r ó c z  s l d t s m e l  w y g r a n e j  4 S 0 . S 0 0  z ł o t y c h

s ą  w y g r a n e  po z ło ty ch  2 5 0 . 0 0 0 ,  1 5 0 . 0 0 0 ,  1 0 0 . 0 0 0 ,  5 0 . 0 0 0 ,  4 5 . 0 0 0 ,  3 5 . 0 0 0 ,  2 5 . 0 0 0 ,  2 0 . 0 0 0 ,  
1 5 . 0 0 0 ,  1 0 . 0 0 0 ,  5 . 0 0 0  i t .  O. — r a z e m  3 3 . 0 0 0  w y g ra n y c h  n a  o g ó ln ą  s « m ą  9 , 9 8 4 . 0 0 0  z ło ty ch .

C iągn ien ie  ju£ d ala  21 I 22  to. sss.
C O  © M J G I  L O S  W Y G R Y W A  I P l

Ceny lo só w : ca ły  lo s  4 0  z ło ty c h , p ó ł lo su  2 0  zło tych , ć w ie r ć  losu 1 0  zło tych .  
Z a m ó w ie n ia  lis to w n e  z a ła t w ia  ssę o d w ro tn ą  pocztą .

m S I I I I I ł!

REDAKCJĘ „NOWEGO KUR JER A POLSKIE
GO" po śmierci ś. p. Ignacego Rosnera objął p. 
Stefan Grosfem, dotychczasowy zastępca redak
tora i sekretarz redakcji.

STRAJKUJĄCY UWIĘZILI DYREKTORA FA
BRYKI. Z Warszawy donoszą: W7 cegielni w Ka- 
we-aezyuie wybuchł strajk z powodu niewyplace- 
uia roobtuikom przez dyrekcję zaległych zarob
ków. Wczoraj strajkujący robotnicy Wysłali dele
gację do zarządu zakładów przy ulicy Kredyto
wej. Ponieważ dyrektor cegielni odmówił przyję
cia delegacji, roobtnicy wtargnęli do gabinetu dy
rektora, domagając sio w kategoryczny sposób 
wypłacenia im zaległych zarobków i oświadczyli, 
że tak długo nic wypuszczą dyrokto-ra z biura, do
póki nie otrzymają, pieniędzy. Zaalarmowany' ko
misariat policji wysłał kilkudziesięciu policjantów, 
którzy lokal opróżnili. Robotnicy otrzymali przy
rzeczenie, że otrzymają zalegle zarobki w dniu 
1 kwietnia b. r.

KS. BISKUP MAŃKOWSKI A R C Y B IS K U P E M .  
Biskup kamieniecki, ks. Piotr M a ń k o w s k i ,  przed 
kilkoma tygodniami, w myśl ż y cz en ia  _ papieża, 
zrezygnował ze swojego biskupstwa. Papież przez 
kardynała sekretarza, stanu zawiadomił go, iż na 
z-nak swojego uznania wynosi go do godności ar 
c-ybiskupiej i nadaje mu tytularne biskupstwo 
Enejskie, na ten raz podniesione do tytułu arcy
biskupiego. (Enos leży w Tracji przy ujściu Mari- 
cy do morza, na granicy Turcji i Grecji).

WIELKA EKSPLOZJA WE LWOWIE. Wczo
raj w fabryce przyborów mierniczych Marjana Bo- 
bera we Lwowie (ulica Tkacka 31) nastąpiła ©ks-

a

31)
płozja. Mianowicie w hali, w której wytwarza się 
wodór, zapalił się ten gaz, jak się zdaje, od pa
pierosa. Powylatywały wszystkie szyby w fabry
ce, robotnicy rzuceni zostali na podłogę. Nikt je- 

w a, staranna pedalizacja. S tąd  w szystko w y. dnak życia nie postradał. Straty fabryki są do
chodzi skończenie, jasno , w yraziście. A b  wda- ckliwe. _ 
ściwą m iarą szlachetności tego św ietnego ta- 
lentu  je s t dopiero to, że sw ą zaw rotną w irtuo- 
zerję w k o rn ą  oddaje służbę wys-oce in teligent- ▼
nej, przem yślanej i w yrazu pełnej in terp re tacji

PODHOSCiE PL0M5 OGRODOG)
W  preludiach S zo p em  r a r o n l  a r ty s ta  U'ilRiy wfiyn. S O if} fj C O OJ y L H

skini liryzm em  i poetyckiem  rozm arzeniem , k tó 
re cechowało rów neż wykon nastro jow ych m o-| M ieszanki nawozów sztucznych, produkowane 
men rów 
staw
w program ie, j-iu. ilave] W iener Prokofiew  i • ^
G ranad os, Albeniz; B ogaty ko lo ry t iei m iizvk i' s i,ae> wegetacji w arzyw  i dr*ew owocowych,
oddaje D rzewiecki zach w y cający  r,rzy 0 i ra_i dając bardzo obfite plony, 
niczemu do minimum jej pierw iastka “efektu  I Na 300 m’ używa sie 2 - 8  kg mieszanki. Wysyłka 
k tó ry  tak  często u  w ielu w ybitnychn aw et pia I odwrotuio w pakietach pocztowych.
nistÓW w ystępuje na Pj'111 pierwszy ,  . uem ile Oferty ze sposobem użycia i tabelą potrzebnych ilości
"•ącąc piękno jej niezwyM yc " -  -

W tern miejscu  w y c iąć  i p rz e s ia ć  r.aai w liście 
lub nakleić  na  k o resao n d e n tc e .

Ii AKT A ZAMÓWIEŃ B.
BK A CIA SAIFIESI 

K r a k ó w ,  p la c  D o m in ik a ń s k i  Ł. 1.
N in ie j s r e m  z a m a w ia m :
  loańw całych po zł 40-—

losów pofówek po zł 20' — 
losów ćwiartek pa zt 10‘— 

Należrtość uiszczę po otrzymaniu losów blan
kietem T. K. O., przysłanym mi przez fiimę.
Im ię  i nazwisko: ..........  .......................

Dokładny a d r e s : .................

1 S g !# W h r» '» .  :--ę

ZEGAREK BRANZOLETOWY DLA STATUY 
WOLNOŚCI. Trzej bracia Lazarus z.Nowego Jor
ku, synowie szwajcarskiego^ im igranta, wnieśli 
prośbę, Dy pozwolono im włożyć zegarek branzo- 
"ctkowy na wzniesioną do góry rękę statuy Wol
ności w W a s z y n g t o n ie .  Prośbę przedłożone maj. 
gem. Frank SIieatiia.ii w celu przedstawienia jej se
kretarzowi wojny. A’ departamencie wojny sądzą. 

; że zatwierdzenie prośby może naprowadzić na dal- 
i sze zmiany w stroju statuy i różne d o d a t k o w e  d e 
koracje. ćo zeszpeciłoby obecny piękny jej wy
gląd.

MROZY W POŁUDNIOWEJ ROSJI. Z Charko
wa donn zą: Niespodziewanie powróciły tu silne
mrozy, dochodzące do 20 stopni. Również Odesa 
odczuwa powrót zimy, bo z 10 stopni ciepła ter
mometr spadł do 10 poniżej zera.

Minister KterniR o sprawie prztssoza fię ia  i nierogacizny z Poisiii przez Czechy
Konwencja handlowa polske-czeska nie weszła w życia

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 31 m arca. M inister rolnictw a dr 
K iernik odbył dziś konferencję z przedstaw i
cielam i prasy z powodu zakazu importu bydła 
do Czechosłowacji. M inister przypom niał, iż w  
dniu 25 m arca br. now y czesko-słow aeki m ini
s te r  ro ln ictw a w ydal rozporządzenie, ma zasa
dzie k tórego  im port inw entarza żywego z Pol-

m inisterstw o ro lnictw a nie zdecydowało się na 
wydanie zarządzenia, które godziło w interesy  
Polski.

Oceniając ten życzliw y stosunek, polskie mi
nisterstw o ro ln ictw a w ydało szereg  ■zarządzeń, 
zm ierzających do całkow itego zabezpieczenia 
zdrow otności inw entarza d la  Czechosłowacji.

m ącąc j h obrazów. rćźne  g a t u n k i  w arzy w  i d rzew  owocowych wy-
W kontrastow aniu  zaś jest Drzewiecki praw - - J *  odwrotni.. . 

dziwym mistrzem i takim okazał się juz we £ 2  w  t  m *  w *  a y .  ^  yo
wspoin u ian y c h w yżej W arjacjach. Rozkosz siu- S T  ]g<
cham a tego  św ietnego pianisty jest tak w ielką, F a b r y k a  n a w o z ó w  « s y tn f » 7 i i v e h
*e ^ y t rządkiem : w ydają  się jego « ąas wy- ,  S Z tU C Z S iy C M
stępy , <-hoć nie możńa chvba narzekać u nas ■,uzdiz 1 Tcwarnicklch S. A.

“ *Lą .?.oW foi'tepianow ych prodnkeyj w 0 - j  W róblik szlachecki p . ioco.
brakow ało F im y  uasioD w większych m iastach poszukb
Jul. bw. j wafle -ak0 odprzedawcy,

stfltnich sezonach. w k tó rych  irdnak 
recnalu  Drzewneckie^o.

255«
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0 3  B lś c ę  R S lfe o la fs k ą  Ł . 3 2 ,  ł & e s s a a i n
ordynuje w chorobach układu 
od godz. 3— 5 po pok

Z k ra fia
PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ

ECHA POBYTU Ś. P. ARCYBISKUPA CIE
ŚL A K A  w  AMERYCE. Buffalowski „Telegram , 

nerw ow ego ' organ kłem  rzymsko-katolickiego, zamieszcza ua 
Telefon N r 3098. Dtępują.cą. informację:

 I Dowiadujemy sfę o przykrym szczególe z poby
tu ś. p. ks. arcybiskupa Cieplaka w Pittsburgu. 
Gdy skromny arcypa&terz w swojej podróży apo- 
sfoMkiej zawitał do dymnego grodu, zatelefono- 

jak do- 'valt jego przyjaciele z dworca kolejowego do pa

ski do Czechosłowacji i tranzyt przez Czecho. | Zam knęło ono cały  szereg  powiatów7 i woje- 
slowację mają być od dnia 1 kwietnia br. za - , " ó d  t z w, w k tó rych  w arunki w eterynary jne  nie 
kazane. Rozporządzenie dotyczy ta k  z w. zwie- s ta ły  na  odpowiednim poziomie, przez co roz- 
rzą t racicow ych, tj. bydia rogatego, trzody m isry  w yw ozu znacznie się zmniejszyły

Projekt słcłeta podotku inoipłriasEji
(Telefonem od naszego kore-pnideata).

Warszaw a, 31 m arca. Dziś o godz. 5 odbędzie 
się Rada ministrów. N a porządku obrad, k tó ry  
obejm uje 18 punktów , znajdu ją  się m iędzy in 
nenii p ro jek ty  ustaw  o stałym podatk u  mająt
kowym, dalej o w prow adzeniu zm ian w prze
pisach karnych  w ojew ództw  w schodnich, n a 
stępnie w niosek m inistra Zdziechow skiego i 
K iernika o zakupno  ogierów  zarodow ych w7 
Niem czech na. rachunek ra t dndommzaeyjnych 
po ZATOloiyzowaniu zalc-gbości rew indykacy j
nych.

O rśsnemisrns trttkłoesnie 
aszrsbstnych u Pohts i riientczech

Berlin, 31 m arca (PAT). W  koń, ;, '=głego 
.tygodnia ro z ^ c z ę ly  się tu  rokow ania polsko- 
niemieckie w sprawie trak to w an ia  bezrobotnych  

| w Polsce i w Niemczech na zasadach wzajem
ność5. Na czele delegacji po lsk i:j sroi radca 
em igracy jny  poselstw a polskiego dr D albor J p. 
Je rz y  D recki z m inisterstw a pra.ry. D elegacji 
niem ieckiej przew odniczy kMTsu! generalny  
May. Obie delegacje zapoznały się ‘--).-.-.vL 
sk.ern, zajm ow anem  przez drugą stronę, poezsm  
ustalono, że po św iętach W ielkiejnocy p rzy stą 
pią one do dalszych prac.

Mssskcfslaę ptósr k
(Telegram własny ..Nowej Rcfman--"

Faryż, 31 m arca. W  fabryce poro w
m iejscowości L im oges •wybwlil w czoraj pożar. 
który objął w szystkie zabudowania fabryczne, 
S traż pożarna j<-st bezsilna wobec siły pożaru. 
Główny budynek fabryczny t spłonął doszczęt
nie. Tysiące talerzy pod wpływem  ognia wy. 
bucha z hukiem, podobnym do salw armatnich. 
Pożar trwa bez przerwy.

Mssirołnlny orkan Ameryce
(T elegram iskrowy „Nowej Reformy 

Londyn, 31 m arca. W  Beam ont w  T eksas 
szalejący orkan zniszczył liczne domy. pomię
dzy niemi wiele gmachów hotelowych. Są liczne 
ofiary w ludziach. Połączenia telefoniczne i te- 
legrafiezne zosta ły  poprzeryw ane.

DZIAŁ GIEŁDOWY

chlewnej, kóz i owiec. Pow ażniejszą rolę o d 
g ryw a w eksporcie polskim tylko byriio i trzo
da, k tó re  kierow ane byiy dotychczas niem al 
w yłącznie do Czechosłowacji i A ustrji, dokąd  
tran sp o rty  m uszą być k ierow ane oczywiście 
ty lko  przez tery to rjum  Czechosłowacji.

R ozporządzenie to, w ydane n a  zasadzie 
przedwojennej ustawy austrjackiej i węgier- 
skiej, podaj'e, jak o  powód zam knięcia g ran icy , 
rozszerzenie w Polsce jednej z zaraźliw ych cho 
rób zw ierzęcych, pryszczycy. Pod względem

R ozporządzenie czechosłow ackie z 25 m arca 
jest wymierzone przeciw Polsce wyłącznie. 

D rugą, d rażliw ą s tro n ą  zarządzenia je s t zakaz 
tranzytu przez Ceehcsłowację, przy  takiem  bo
wiem ustosunkow aniu  rozpow szechnienia cho
rób zw ierzęcych, zakaz tran zy tu  je s t eouaj- 
m nicj niezrozum iały, a  nadto  sprzeczny z p o  
rozum ieniem  a.ustrjaeko-czecłrosłow aekiem . ma 
podstaw ie’ k tó rego  Czeclx>słowacja zobowiąza
ła się przepuszczać przez swoje tery to rju m  
transpo rty , k tó re  chce do siebie w puszczaćpraw nym , rząd czesko-slow aeki m óćł dotvcli-i a , • m. , - - i i, , - . , , a . A u s t r i a .  T o  tez m im o  zorztinnalego oburzenia

czas w prow adzać tak ie  zakazy, gdyż zaw arta  j;lkio Jw spolecaeń3iw ie polsldem  w yw ołał n £
,vtosną ubiegłego roku  konw encja w eteryna- j Joczc.khvaI1’y wUsaz im portu do Czechosłow acji 

ry jna  m iedzy Polską i G zechos.ow acją stanow i to zakaz tran zy tu  nosi już ce, liy M rzad.zonJfe
in tegralną częsc tra k ta tu  handlom ego polsKo^ , V/ręcz nieprzyjaznego względem Polski. W obec
czesko-slow ackiego i w raz z nim nie w eszia w , tego, że przez Czechosłow acje w iedzie jedyna
życie, gdyż parlament czesko-słowacki jej nie droga eksportu  Pols-ki do A ustrji, zarządzenie
ratyfikował. K onw encja ta  reguluje obrót in - 1 Czechosłowacji zamyka całkowicie eksport in- 
wc-ntaizem żywym  i a rtyku łam i hodowlanemu | w en tar za żyw ego z Polski, Może to m ież prze- 
m iędzy tern i dwom a krajam i. Uniemożliwiała- j dew s7vs(.króm • 
by ona niespodziew ane zarządzenia jednego  j«,>. ^ ly ż ' wywó

żyw ego z Eolski. Mozę to miez prze
znaczenie dla bilansu handlow e- 

óz bydła, rogatego  i trzody  s tan o 
wi około 9 proc. w artości całego naszego w y
wozu.

Rząd czechosłow acki w ydał zarządzenie, 
nie w eszła, była w d u ż e j: k tó re  grozi bezpośrednio w in te resy  produkcji,

m ie rz e  p rz e z  oba  p a ń s tw a  w y k o n y w a n a . D la - j to  . t e ż  ta k ie  o k o lic z n o śc i n a b ie r a ją  ch arak te ru  
tego 
dotychc 
By
du _ ____ _____ ________________________ __

sie w najbliższej przyszło* 
złagodzenie sytuacji.

W końcu sw ego ivyw iadu m inister podkre

z krajów
Dobra wola poprzedniego rządu czeskiego.
W  p rak tyce  jednak, pomimo iż konw encja ra 

w życie formalnie

łczecSaS SS5a dra cf’ ̂  <>dM
Hodzy. Nie trzym ał się o„ , i (erv prawa pra- niew ątpliw ie p .zym esi 
gniąc um ożlić rozwój eosnodo . „ I I  „lM* , I ń w  sc' w yjaśnienie i złaga
1 zacieśnienia
n u , * * ,  ^

się st? 1obrotu zwierzętami żywemi ° warunków 

No„ e

kiein dyżurnych. Dla żołnierzy będzie 
we wszystkich oddziałach ..świecono".

. iy me mnie po 
urządzone Jntwrinację powyższą powtarzamy za amorykań- 

!S , i A d ? ‘jj1' e>n pismem poJskiem „Straż".
GENERAL GRĄBCZEWSK1 DLA KASY IM.' LECZENIE RAKA OŁOWIEM. W lo n d X k > m

podróżnik Towarzystwie lekarskicm prof. B l a i r  tom i rMIANOWSKIEGO. Zmarły 27 lutego podróżnik -towarzystwie lekarskiem prof. Blair Bell z Liver 
: pubłioyda, generał Bronisław Grąbczewski, zapi-' polu wygłosił referat o swoich próbach leoz»mia 
sal prawa autorskie swoicli prac, a nadlo fotogra- ( raka przy użydu ołowiu. Leczenie to opierało się 
fje z odbytych j<odróży, warszawskiej Kasie imię- ma spffittrzeżcniu, i e  komórki raka reagują na 
nia Mianowskiego. jolów. Profesor Blair Bell oświadczył, że stosował

ZGON PIONIERA SPÓŁDZIELCZOŚCI W POL- ołów tylko w bardzo ciężkich wypadkach, w" któ- 
SCE. W Warszawie zmarł wczoraj zasłużony dzia-Ąych nie dało sic już dokonać operacji, przyczcm 
b u z  na polu kooperatyw -,v Polsce. Romuald Miel-' otrzymywał niewielki wprawdzie, ale jednak pn- 
cżarski, twórca i długoletni kierownik stowarzv- "'ie’1 procent wyleczeń, o ile naturalnie p0 piec.io-
Kzcnia w-poktzierczego „Społem". 3. p .  Mieiczar- letniem dotąd obserwowaniu tych pacjentów m t. 
ski swego czasu za szerzenie nielegalnych kółek żna mówić o trwałem uleczeniu, 
esw lauowyeh wśród młodzieży zo^tnl prżez władze JĘZYK POLSKI V/ GDAŃSKIEJ POLICJI POR 
ro sy ^ i-e  skazany na zesłanie, przyczem zmienio- TOWHJ. Z Gdańska donoszą: Śledztwo, prowadzo- 

'IŁ .,,; , ,f;..I - Z-111 wJ'jp«d z kraju. Po ne na szwedskim okręcie Frey, stojącym w porcie
' u l 1 w'bibliotece w t o "  t'j'orb.ih objął stanowi- gdańskim, ustaliło, że przyczyną wybuchu spiry- 

, '.ipperewilu. W roku 1900 wró tu-u bvla nieostrożność robotników. W związku

w zględu na inferesey KOitóiinirnuni.
ć  o pra w da sfery rolnicze dom agały się juz 

oddaw na przywozu z Polski, ze w zględu na to, 
iż przyw óz ten poważnie obniżał ceny krajow e,

• i  u ,  l - r D i n  i ^  i . A / u  VYTO M I? 'U  H V l i t  in C U S D rU Z d lU t t ly  1 'U U U I .I I H l lm y .  "  z. >v J i t ,ó K U  1 J  1 . ^  , . . d 0  n o r !  ruN

C! J Ł S i t W  ejf*Tm r rezydentc,n Bze- z k m  utworzono dla fuukcjonarjuszów policji 1>0r- i 'vó 't a r z a j ą c  sta lą  nadw yżkę podaży i ^  iw-
ruchu spółdzielczego towej kurs nauki języka- poiiskiego i angielskiego,! Pytem . Z uw agi jednak, ze dobre stosunki m ię

to  aeiratyw. 1 ywy powstało przeszło 700 w celu ułatwienia im porozumiewania się z zafogąjdzy P o lsk ą  i Czechosłow acją m usialj uwzględ-
■ 0 * okrętów, oraz prowadzenia dochodzeń. [nić n a tu ra ln e  w arunki w ym iany, dotychczas

J"? . i  ■
szczegółów, dotyczący h spraw  naftow ych. Za
rządzenie nowego rządu godzi nie tylko w inte- 
esy Polski lecz nie odpowiada też interesom  

Czechosłowacji ze stanow iska in teresów  ogółu 
społeczeństw a tego kraju. *o stanow isko kon
sum entów  bowiem jest n.ew ąlphw em  ,z inw en
tarz  żywy przywożony z Polski stanow i w 
wielu w ypadkach podstawę taniego w yżyw ie
nia ludności miejskiej. M iernikiem tego  j e s t j bydła i świń z Polski przez Czechy do Wiednia 
fak t, że rząd czesk (K ^ o w a c k M i^ ^  . nu^erwenjo-wal bawiący w Pradze '  kanclerz au-

ekcji Schiller i poseł au- 
zechoslowacki dal zapewnienie, że 

spraw ie przewozu bydła

ślił, że zarządzenie czechosłow ackie nabiera 
charakteru politycznego. R ząd polski je s t prze
konany, iż m inister Benesz uzna to zarządzenie 
na incydent, k tó rego  szybkie zakończenie leży
w interesie obu k ra jów  i zamierzony w pierw
szej połowie kwietnia wyjazd premjera Skrzyń
skiego do Pragi dojdzie do skutku w warun
kach całkowitej harmonji.

*
T l '  * *oa-K &.ę w asz korespondent dow iaduje, na 

sku tek  silnego p ro testu  ze s trony  Polski, wej
ście w życie rozporządzenia ma być odłożone 
do 10 kwietnia.-

Rancłefz Samek intereenjoeial 
«i PiSaze 0 sarasie przewozy tiytiłs 

solskiego
wieaen, 31 marca. (PAT). „Neue-s Wiener Jour- 

donoed z Pragi, że w sprawie zakazu tranzytu

K raków , 31 m arca.
Zebranie dzisiejsze przeszło pod znakiem  

tendencji u trzym anej z w yjątk iem  Zieleniew
skiego, lekko zw yżkow ego, przy silniejszym  po
kopie. Z powodu jednak  m ałej ilości tow aru , 
obro ty  nieznaczne. T ran sak c je  zaledw ie w kil
ku  papierach, w iększość w zaniedbaniu z p o 
w odu dalszego trw an ia  św iąt żydow skich. :—: 
O broty m inim alne, ruch  ospały.

Na pogiełdziu sy tu a c ja  podobna, p rzy  ten 
dencji u trzym anej. T ransakc je  jedynie  w Lo
kom otyw ach, za k tó re  p łacono 0.76, resz ta  
w zaniedbaniu.

N a rynku  w alu t i dewiz tendencja  utrzym ujo 
się, p rzy  m inim alnych w ahaniach. Z pow odu 
św iąt żydow skich, obroty  i zain teresow anie 
minimalne. —  W K rakow ie kurs n ieoficjalny 
8.28— 8.30, bankow y 7.94— 7-98, bez transak-i 
cyj i tow aru. )Ye Lwowie bankow y 7.94— 7.98, 
nieoficjalnego brak, w W a rs z a w ie  nieoficjalny 
8.25, bankow y 7.92' w Katowucach 8.25. —  N a 
w szystkich  giełdach z w ym ienionych w yżej po
wodów zastój w obrotach. Bank' Polski p lae ił 
w7 dalszym  ciągu za do lary  i go tów kę 7.90.

K raków , 31 m arca. 
t A kcje: Ż egluga P o lsk a  9.70. — Siersza 1.80. 

Chodorów 60.8 (akcja  nowa =  10 starym.
Warszawa, 31 m arca.

A kcje: Bank Handlowy 1.75. —  Bank Zw. 
Sp. Zar. 4. —  Parowozy. 0.18. —  Starachowice 
0.92. —  Żyrardów7 7.80. —  Haberbusch 4.95. —  
Nobel 1.35.

Zurych, 31 m arca. PA T. Zam knięcie giełdy. 
P aryż  18.00, Londyn 25.24.5, N. J o rk  5.19.3, 
Belgja 19.55, W łochy 20.89, H iszpan ja  73.20, 
H oland ja  208.20, Berlin 1.23.7. W iedeń 73.25, 
Sztokholm  139.35, Oslo 111.50. K openhaga 136 
Sof ja  3.45, P ra g a  15.39, W arszaw a 65.00, Bu
dapeszt 0.72.7, B iałogród 9.135, A teny  6.87, 
K onstan tynopol 2.60, B ukaresz t 2.14.5. Hel- 
singfors 13.10, Buenos A ires 204.50. T endencja  
u sta la jąca  się.

W iedeń, 31 m arca. P oczątkow e kursa papie
rów7 polskich w tysiąc-cach koron. N afta  120, 
K arp a ty  98, Kolej Lwów7— Czerniowce 300. —  
T endencja słabsza. '

nal

i swm na rynek w iedeński. Krążą nawet pogłoski, 
ze rząd czechosłowacki zupełnie ten zakaz zniesie.

aualrjac-kiom ministerstwie rolnictwa oświad
czono sprawozdawcom dziennikarskim, ie  o zjiie- 
siemu zakazu jeszcze nic nie wiadomo. W Wie
dniu ̂  spodziewają się, że Czechosłowacja na 0 [.d- 
stawue umowy handfowej co rychlej ułaJ.wi apro
wizację rynku wiedefeskiego.

P o  zamknięciu kroniki
W Y PA D EK  SAMOLOTU PA SA ŻERSK IEG O  

NA L1NJI W ARSZAW A— KRAKÓW
K raków , 31 m arca.

W dniu  w czorajszym  aeroplan  pasażersk i 
>Aerolloydu«, kursu jący  na linji W arszaw a— 
Kraków7, typu Junkers., u legł w drodze do K ra
kowa w ypadkow i. Mianowicie nad  Miechowom 
odm ówiły irosluszeństwa łatk i sterow e, wobec 
czego pilot rozpoczął lądow anie. Na n ieko rzyst
nym  terenie m iędzy Słom nikam i a Miechowem, 
w ylądow anie pociągnęło za sobą pewne uszko
dzenie ap ara tu , k tó ry  też m usiał pozostać na 
m iejscu. P ilo t wyszedł bez szw anku. Jed en  z 
pasażerów , a  m ianowicie p. Antoni Bober, s łu 
chacz m edycyny Uniw. Ja.ciełl.. nie przyw iązał 
się w7 czasie lądow ania i rzucony o ścianę k a 
bin y doznał ciężkich obrażeń, w szczególno* 
ści: objaw ij się w ysięk krw aw y w opłucnej, 
praw dopodobnie naderw anie w ą;roby oraz sze
reg  lżejszych ken tuzy j.

Zaw ezw ane do Słomnik około godz. 12 w no. 
cy  k rakow skie  Pogotow ie ratunkow e udzieliło 
p. Bobrowi pierw szej pom ocy, poczem w stan ie  
poważnym , jednak  nie budzącym  obaw prze-, 
wiozło go do szpitala św. Ł azarza
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Sprawa ośmiogodzinnego dnia pracy
J u k  w iadom o, w czasie od 15 do 19 m arca

obradow ała  w  L ondynie konferencja  pięciu mi
n istrów  pracy', zw ołana z in ic ja tyw y  ang ie l
skiego m inistra. W  konferencji wzięli udział 
m inistrow ie p racy  A nglji, Belgji, F ranc ji, N ie
m iec i W łoch, oraz d y re k to r M iędzynarodow e
go  B iura P racy , A lbert Thom as. P odobna kon
fe rencja  odbyła się już raz we w rześniu 1924 r. 
w  B em ie, ale nie doprow adziła do porozum ie
nia.

K onferencja  lond y ń sk a  okazała  się szczę
śliw sza, gdyż na n iej osiągnięto porozum ienie 
w vvielu pun k tach  i podpisano um owę, u zg a
dn ia jącą  pojm ow anie i stosow anie różnych  a r 
tyku łów  konw encji w aszyng tońsk ie j w  sp ra
w ie długości dnia pracy .

O siągnięto porozum ienie co do czasu  pracy 
na  kolejach. P rzedstaw iciel N iem iec usiłował 
zakw alifikow ać tę  pracę, jak o  ciągłą, dla k tó 
re j a rt. 4 konw encji przew iduje możliwość w y
ją tkow ego  stosow ania HG-godzinnego tygodnia 
p racy . K onferencja  jed n ak  nie podzieliła tego 
stanow iska  i orzek ła , że praca n a  kołei ma w y
nosić 43 godzin tygodniow o. D elegat iNemiec 
ustąp ił.
| N atom iast poczty  nie zosta ły  zrów nane 
v  praw ach z kolejam i. Uznano je za  rów norzę
dne z przedsiębiorstw am i handlow em i.
I MaSe w arsz ta ty  p racy  k o rzy s ta ją  z tyclisa- 
m ych praw , co w ielkie, t- j. podlegają 48-godz. 
tygodn ia  p racy .

W ażne je s t porozum ienie co do określenia 
pojęcia czasu  p racy . U stalono, że „dzień p ra 
cy jest to  czas, podczas k tó rego  je s t się na  
usługach  przedsiębiorcy, z w yjątk iem  czasu, 
przeznaczonego n a  odpoczynek za zgodą obu 
s tro “ . O kreślenie to je s t szczególnie w ażne dla 
k o p a lń , gdzie usiłuje się przedłużać czas p ra 
cy pod p retekstem , że zjazd do szybów  i w y
jazd  nie może być zaliczany do czasu pracy .

D ługą dyskusję  w yw ołała  sp raw a p racy  
p rzeryw anej, co ńo k tó re j konw encja  naogół 
pozw ala n a  przekroczenie 48 godzin w  ty g o 
dniu. Zgodzono się, że „p raca  p rzeryw ana nie 
d o ty czy  p rodukcji w  w laściw em  tego słow a 
znaczeniu, lecz ty lko  robót, k tó re  z n a tu ry  
swej przeryw ane są  przez długie okresy  bez
czynności, podczas k tó ry ch  robotn ik  nie je s t 
czynny fizycznie i n ie skupia  swej uw agi, 
a  pozostaje n a  posterunku  jedynie , by być  go
tow y n a  zaw ołanie '4.

W  spraw ie dopuszczalności godzin d o d a t
kow ych konw encja  nie określa  zobow iązań 
pow szechnych, pozostaw iając to  uznaniu  po
szczególnych krajów . K onferencja  potw ierdzi
ła  ten  przepis podkreśla jąc  konieczność do
datkow ego  w ynag rad zan ia  w w ysokości m i
nim um  25% p łacy  za dodatkow e godziny 
p racy . . i

W  tak ich  gałęziach  p racy  ja k  restau rac je , 
p rzep isany  tydzień  p racy  m ożna rozciągnąć 
n a  7 dni tygodnia .

Drugą, ważną sprawą by to uzgodnienie ar
fykufu  14 konw encji, m ów iącego o m ożliwo
ści zaw ieszenia konw encji. A rty k u ł ten  prze
widuj© m ożliwość ta k ą  ty lko  w  razie w ojny 
i  zagrożen ia  bezpieczeństw a państw ow ego. 
I  tu  Niem cy, ja k  w daw niejszych w ypadkach  
chciały  rozszerzyć brzm ienie konw encji w  ten 
sposób, by wolno było zawiesić jej działalność 
np. z pow odu długów  reparacy jnycli i k ryzysu  
przem ysłow ego. K onferencja  uznała  jednak , 
że należy p rzestrzegać  a rt. 14 w brzm ieniu 
konw encji, rozum iejąc go ta k , iż zawieszenie 
konw encji może nastąp ić  ty lko  w tedy , gdy 
życie ludności je s t zagrożone z pow odu upad
ku  gospodarczego.
: To są najw ażniejsze p u nk ty  porozum ienia, 
usta lone przez konferencję. Nie nu.ją one n a 
turaln ie  m ocy obow iązującej, lecz stanow ią 
m a le rja ł podstaw ow y d la  cia ł ustaw odaw 
czych tycli k rajów , k tó re  uczestn iczyły  
w  konferencji. W  każdym  razie dobrow olne 
porozum ienie się pięciu przem ysłow ych k ra 
jów  E uropy  stanow i postęp  n a  drodze do r a 
ty fikacji konw encji w aszyngtońskiej.

RKTSrElHWMSSOKS FPIAENINA
Reprezentacja : W ł.  Baloriskl, (Z . Raba n ast.),
Kraków , Rynok 84. U  34. (P ałac Spiski). 2403

Krakowskie Okręgowe 
Kolegjum Sędziów Piłki Nożnej

KOM UNIKAT N r 8.

1) U karano  sędziego rzeczyw istego, p. Słom 
czyńskiego A dolfa, ośm iotygodiiiow ą d y sk w a
lifikacją  z w liczeniem  czasu suspenzy za lekko
m yślne w ystaw ienie pełnom ocnictw a n a  W alne 
Zgrom adzenie K.O.K-S.P.N. p rzy  uw zględnie
niu  w szelkich m otyw ów  łagodzących. K ara 
up ływ a z dniem 25 kw ietn ia  b. r. Po upływ ie 
k a ry  może u k aran y  w nieść podanie o odnow ie
nie legitym acji na  rok  bieżący. '* U

2) N a sku tek  polecenia W alnego Zgrom adze
nia przeprow adzono dochodzenia w  spraw ie 
w ykreślenia sędziego tym czasow ego, p. Wi- 
schnitzera Z ygm unta i stw ierdzono, iż nie za
chodzą żadne przeszkody  w  odnow ieniu mu le 
g itym acji n a  rok  bieżący, o ile w niesie odpo
w iednią prośbę. i _ ! ,

Informacje przemysłowe i handlowe
ZMNIEJSZENIE SIĘ DOCHODÓW POCZTY 

PAŃSTWOWEJ. W budżecie państwowym pocz
ta, pracująca wydatnie, stanowiła stale pozycję 
dochodową. Ostatnio jednak z związku z ogólnym 
zastojem gospodarczym zmniejszył się nich pooz- 
towo-telegraficzny w Polsce głównie z powodu 
pomniejszenia obrotów sfor kamdflowych, przemy
słowych i finansowych.

Dochody poczty uległy w bieżącym roku 
znacznemu zmniejszeniu w porównaniu z docho
dami w roku ub. — I tak styczeń r. b. dał poczcie 
polskiej dochodu 12 mil. zł, podczas gdy w stycz
niu roku 1925 miała ona 15 mil. zł dochodu. Za
tem w tym roku w ciągu jednego miesiąca było 
nominalnie na poczcie o trzy. miii. zł dochodu 
mniej. Mówimy nominalnie, gdyż faktycznie do
chód jmozty w styczniu 1925 r., przy kursie 5 zł 
za dolara równał się 3 mil. dolarów, w tym zaś 
roku przy kursie 8 zł za dolara — 12 mj.l, z.j. rów
na się tylko 1 tk  mil. dohaów. A więc ruch pooz-

o 15. na to
się do

3) Zezw ala się na  pobieranie kosztów  dojaz 
du sędziom , prow adzącym  zaw ody n a  boisku taktycznie zmniejszył się tylko 
Z.K.S. Sanison w  T arnow ie. P rzepis n in iejszy j m iast dochód faktyczny poczty zmniejszył si 
odnosi się jedynie  do sędziów' zam iejscow ych. |połowy.

4) Zawadam i a  się sędziów', prow adzących KOMUNIKACJA BEZPOŚREDNIA NA PRZu- 
zaw ody na boisku w  D ąbiu, iż a a  pół godziny W °z TOWARÓW MIĘDZY POLSKĄ A JUGO- 
przed zaw odam i oczekiw ać będzie ich powóz

w ylotu  ulic Lubicz i Topolow ej.
5) Z aw iadam ia się niniejszem  P odkolegjum  

w' B ielsku i R efe ra ty  O bsady w  Sosnowcu
T arnow ie, iż pierw sza ra ta  w kładek , określo

nych regulam inem , p rzy p ad a  na dzień 7 kw ie
tn ia  b. r- Do pow yższego term inu należy  bez
w arunkow o przesiać przepisane w k ładk i w raz 
ze szezególow-em obliczeniem.

G) Przypom ina się, iż należy  w ypełn iać  sp ra
w ozdania z zaw odów  jak  najdok ładn iej a  szcze
gólnie podaw ać w yraźnie przy  w ykluczeniach 
lub napom ioniach za grę b ru ta ln ą  łub niebez
pieczną, n a  czem bru talność w zględnie niebez
pieczeństw o polegały.

7) W zyw a się n a  najbliższe posiedzenie Z a
rządu  pp. P itzelego M ichała i P arafiusk iego  
K azim ierza. .* ,

8) Udziela się napom nienia sędziem u rzecz., 
p. Seichterow i KaizLmi&rzoiwi, za udow odnioną 
nieznajom ości treśc i kom unikatów .

9) Zw alnia się sędziego rzecz., p. Seidnera 
Ja k ó b a  z prow adzenia zaw odów  2. K. S. Mak- 
kabi, jako też  zaw odów  innych tow arzystw '
0 ile odbędą się n a  boisku M akkabi.

10) P rzy ję to  do w iadom ości rezygnację  sę
dziego rzeczyw istego, p. R utkow skiego  A n
drzeja  z godności zastępcy  przew odniczącego
1 w yrażono mu podziękow anie za do tychczaso
w a pracę-

Czyś g k o az to w al J u i  n o w e  g a tu n k i
ZNAKOMITYCH PIEKMKOW

R O T H E G O ?
K R A K Ó W , U L IC A  S L A W K O W S A  L . 20.

SŁAWJĄ została wiproYradizona, z dniem l marca 
b. r. - P.nzewóz przeszyłek odbywać się możo na 
zasadzie odnośnych przepisów przewozowych za 
be7pośrednim listem przewozowym od polskiej 
stacji nadawczej dk> jugadowiąńskicj stacji prze
znaczenia, lub odwirodnie. Opłaty parowozowe mo
gą ty ć  zasadniczo bądź to opłacane zgóry, bądź 
przekazywane do pobrania od odbiorcy. Jednak 
w razie pirze*wcrzu przez Itumuinję lub Itumunję 
i Czechosłowację, obowiązuje narazie przymus 
frankowania przesyłek do granicy rumuńsko-ju- 
gcslowiańskiej i przekazywania do pobrania od 
odbiorcy tylko pozostałych należności. Zaliczenia 
zaliczki w gotowiźnie oraz ubezpieczenia dostawy 
są riiedopuszczalne. -

ZMIANA LISTU PR ZE WOZOW EGO. Ponieważ 
nowa konwencja berneńska o przewozie towarów' 
w komunikacji międzynarodowej, k tóra prawdo
podobnie wejdzie w życio z dniem 1 stycznia 1927 
r., przewiduje zmianę wzoru międzynarodowego 
listu przewozowego oraz jego duplikatu, przeto 
min. kolec podaje do wiadomości osób interesowa
nych, aby nie czyniły zbyt wielkich zapasów od
powiednich druków.

W SPRAWIE USTAWY O DOSTAWACH RZĄ
DOWYCH. Inicjatyw a min. przem. i randiu, które 
opracowało projekt ustawy o dostawach rządo
wych, zostało powitane z uznaniem przez sfery 
spodarcze. Projekt ten umożliwia uporządkowanie 
tej tak  ważnej sprawy. Sfery gospodarcze prze
siały szereg wniosków o zmiany i uzupełnienia do 
ministerstwa, które powinny być, zdaniem tyc-h 
sferą wprowadzone do- omawianego projektu, 

j S T R A JK I W  SOW IECKICH PR Z E D SIĘ 
BIORSTW ACH PAŃSTW OW YCH NIEDO
PUSZCZALNE. R ada  kom isarzy ludow ych ob-

2507

Diarjusz ekonomiczny
— Polsko-czeskie konferencje  taryfow e, pro

wadzona w Pradze, doprowadziły do zupełnego po
rozumienia obu stron.

—  Izba polsko sow iecka w ysła ła  komunikat 
W sp raw ie  podjęcia rokow ań O udzielenia Rosji 
kredytu w arrantowego, do związków handlowych 
polskich. K redyty takie przyznały ju i Rosji, An- 
glja  i Niemcy. Ma to na celu ożywienie obrotów 
towarowych między Polską a Rosją sowiecką.

—  Opłaty portowe w Gdańsku podwyższone 
będą z dniem 1 kwietnia o 3 0  — 4 0  proc. Towa
rowe linje okrętowe będą miały od tych cen 15  
proc. opustu, zaś linje pasażerskie 2 0  proc.

—  Rokowania w sp raw ie  konsolidacji na
szych długów wojennych we Włoszech, wyno
szących około 5 0  miljonów lirów, uiają być wkrótce 
sfinalizowane.

—  Rokowania w spraw ie  fuzji p rzeds 'ęb iors tw  
metalurgicznych na  niemieckim G. Śląsku do
prowadziły ostatnio do porozumienia między sfera
mi przemysłowemi 1 bankowemi z jednej strony, 
a  rządem Rzeszy z drugiej g t r o D y .

—  Podatek  od obrotów giełdowycń, a w szcze
gólności od obrodu dewizowego, zniesiony zostanie 
w Gdańsku z dn. 1 kwietnia.

radow ała nad  zagadnieniem  stra jk ó w  w  przed
slęb lo rs tw ac-li sow iocni-cit. U m a n o , jaK o  zasiuli?,] ^  lroŁAt b u ^ i m r o i i  p r ty

Ziemniaki jadalne najtańsze były w województwie 
wołyńskiem 3.40 zł, najdroższe w województwie 
w ileńsk im  7.79 zł (przeciętnie 5.01). Siano miało 
najniższo ceny w województw! o warszawski om 
6.47 zł, najdroższe w województwie Śląskiem 
12.30 zł (przeciętnie 8 17 zł). Słoma była najniżej 
notowana w województwie poznańskiem 3.02 zł. 
najwyżej w województwie stanisławowekiem 6.57 
7-ł (przeciętnie 4.58).

WALKA O KONTYNGENTY PRZYWOZOWE.
Pozwolenia na przywóz towarów, wydane w r. ub. 
a niewykorzystane przez importerów, stanowić 
mogą podstawę do wydawania nowych pozwoleń.

Centralna komisja przywozu nie uwzględnia po
dań, v,iHXia-j.nyc.h na podstawie niewykorzysta
nych zezwoleń przywozowych, a dotyczących 
tych towarów, na które niema obecnie noz-porzą- 
ćżalnych kontyngentów, wskutek niewyznaczcnhi 
ich lub zupełnego wyczerpania. W razie wyzna
czenia innych kontyngentów na te grupy towa
rów, pozwolenia przywozowe stanowić będą argu 
ment przy rozpatrywaniu, jednak nic w tak szero
kim zakresie, jak się to stosowało dotąd.

TLE INWENTARZA ŻYWEGO MAMY W POL
SCE. Podług ostatniego spij u iowe-tarza w Polsce, 
k tóry  odibył się w roku 1921, naliczono w Polsce 
3,187.000 korni, 7,861.000 bydłu rogatego, 2,093.000 
owiec i 5,101.000 sztuk trzody chlewnej. Trzeba 
jednak pamiętać, że cyfry te nie obejmowały je
szcze Górnego Śląska, stojącego jod  względem 
hodowii ircwetarza dość wysoko. Z pomocą cyfr 
tych ustala urzędowa sta tystyka duńska, że 
w ogólnoświatowym spisie inwentarzy w latach 
ostatnich, Polsku zajmuje jedno z ezolowyc.il 
miejsc a mianowicie pod względem ilośc-i koni 
siódme, Rości owiec miejsce dwudzieste trzecio 
i ilości trzody chlewnej miejsce -szóste.

POLEPSZENIE SYTUACJI NA ŚWIATOWYM 
TARGU DRZEWNYM dało się ostatnio zauważyć. 
Na światowym targu drzewnym daje się ostatnio 
zauważyć polepszenie. Zwłaszcza dotyczy to An- 
glji i Fiitnejii. Targ angielski utrzymuje ceny na 
dość wysokim poziomie, przy ozem spodziewano 
jest znaczne zwiększenie popytu. Zakupy Francji 
mimo niezbyt pomyślnych konjumktur finansowych 
również wyraźnie wzrastają. Jedynie rynek nie
miecki zachowuje &ię naogól biernie. Duże obroty 
drzewem notowano w pierwszej połowie marca 
w Szwecji, skąd drzewo odchodzi przeważnie do 
Anglji. Ożywienie na rynku światowym wpływa 
również dodatnio na rynek polski.

W SPRAWIE ELEWATORÓW7 ZBOŻA. Dzięki 
interwencji polsko-amerykańskiej Izby handlowej 
oraz Polskiego rolniczo-gospodarskiego Zjedno
czenia sprawa wzniesienia elewatorów zbożowych, 
posunęła się naprzód. Powyższe instytucje zwró
ciły się z odnośncmi momorjałami do min. dla 
handlu i przem., które ze swej strony porozumiało 
się z innemi ministerstwami. Najważniejszą prze
szkodą w zrealizowaniu powyższego projektu jest 
brak pieniędzy. Ponieważ rząd nie jest w stanie 
ol-eenie wyłożyć tak olbrzymiej sumy, postano
wiono zwbroić się do obcych kapitalistów z proś-

UDAŃSKA KOM UNIKACJA LOTNICZA
podjęta będzie r. b. ■z dniem  17 kw ietn ia. Zosta
ła  o tu  iw r. b. znacznie rozszerzona. K om uni
k ac ja  na  linjl G dańsk— M ałborg została roz
szerzona dio E lbląga i O lsztyna. Stw orzona zo
s ta ła  now a lin ja  pow ietrzna G dańsk—Słupsk, 
Szczecin, H am burg, oraz nocna kom unikacja 
pow ietrzna między Berlinem i Gdańskiem . 
Zniesiona zosta ła  na tom iast kom unikacja  po
w ietrzna n a  linji G dańsk— Stokholu.

i n a p r a w y  ś w ia t ł a  e lek t ry c z n e g o  i p rzen ie s ien ia  siły.

S t r ą k ó w ,  S ł a w k o w s k a  £ 0 .  T e l ,  2 0 4 8 .
Ceny konkurencyjne. Źnclać ofert, 
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wzniesieniu elewatorów zbożowych.
W PRO W A D ZEN IE MONOPOLU ZBOŻO

WEGO W  R O SJI SO W IE C K IE J. P rezydjum
„G osplana" uznało konieczność w prow adzenia

ro sy jsk ic h

że stra jk i  będą uw ażane przez w ładze sow iec
kie za  legalny  środek w alki ty lko  w  przedsię
b iorstw ach pryw atnych , lub w ydzierżaw ionych 
osobom pryw atnym  - przez w ładze sowieckie.
P rzed  rozpoczęciem s tra jk u  robotn icy  powinni monopolu zbożowego na  targach  
uzyskać  zezwolenie i poparcie zw iązku zawo- n a  czas trw an ia  kam panji 1926— 27 ro k u .'d o
do w ego. S tra jk i w  przedsiębiorstw ach rz ą d o - , W szystkie in sty tucje  sow ieckie, zajm ujące się W 
wycli uznano za niedopuszczalne. j handlem  zboża i chleba, będą zniesione z w y- m niejszą liczbę urodzin w ykazu ją  R osja

CENY PŁODÓW ROLNICZYCH W RÓŻNYCH ’ ją lk iom  kom isji „C hłcbopródukt". k tó ra  skon-, i F ranc ja , n iedaleko od  niej s to ją  Niemcy.

Miljon kerou  k a ry  za taniec. N a je d n im  
w ytw orniejszych dancingów  w Budapeszcie, 

gdzie zbierała się doborowa młodzież, zdarzył 
się niem iły przypadek, k tó ry  znaiaai epilog 
przed k ratkam i sądowenii. Jednej z najzapa- 
Icńszych tancerek , pięknej pannic H. K.. córco 
m iljonowego fab ry k an ta  w Budapeszcie.' k tó ra  
tańczy ła  sta le  z w ęgierskim  a ry s to k ra tą , pod
niosła się podczas shim m y już i ta k  zby t k ró t
ka suknia . W yw ołało to  gorący  p ro test ze stro
ny obecnych. W ypadkiem  tym  zain teresow ała 
się policja, w następstw ie czego rozegrał się cie 
ca wy proces. Świadkowie skandalu  zeznaw ali, 
żc w istocie panna 11. K. ..za blisko11 tańczyła 
zo swym  partnerem , że suknia je j byki zbyt 
k ró tka  i że wogólo zachow yw ała się w yzyw a
jąco, obrażając m oralność publiczną. Podsądna 
nie przeczyła sw em u zapałow i do shimmy, do
dając, że możliwem jest, iż m odna jej suknia, 
crótka aż do kolan , z w łasnej in ic ja tyw y unio
sła się jeszcze w yżej w tańcu. ..Ale któż to dziś 
na tak ie  drobnostk i uw aża '4 —  zakończyła  
obronę sw ą z uśm iechem . Pomimo w łasnej obro 
ny  i św ietnej mowy adw5ok a ta , tancerkę skaza
no na k arę  m iljona koron w ęgierskich.

Zw iększanie się m ałżeństw  w Europie. Sta- 
tystyczno  obliczania w różnych k ra jach  euro
pejskich stw iedzily , że po w ojnie liczba m ał
żeństw  stosunkow o znacznie w zrosła. Pow odem  
tego je s t tę sk n o ta  za życiem  rodzinnem  męż
czyzn, k tó rzy  szereg la t spędzili na froncie, 
wcześniejsza niż daw niej sam odzielność ch łop
ców i p raca zaw odow a kobiet, w sku tek  czego 
n astępu je  łatw iejsze poznanie się i zbliżeni© 
m łodych par.

Liczba zaw artych  m ałżeństw  w  Europie 
w ciągu jednego roku  dosięgła 3 i pół m iljona. 
Z tego  1 i pół m iljona p rzypada  na R osję i U kra 
inę, k tó re  osiągnęły  rekord. N a drugiem  m iej
scu sto i procentow o Belgja, trzeeiem  W ęgry. 
N ajm niejszą stosunkow o liczbą m ałżeństw  mo
gą  się popisać k ra je  pólnocn-e, ^ t . j. Szw ecja 
i N orw egja.

Jed n ak  stosunek  liczbowy obu płci je s t i nai* 
dal taki. że w iele kobiet nie m a w idoków  na rtł
i  n^7i p ó j £ c l o »  g N ly i  «1 »ckłI>o, l c o l > i * e t  p m H v v * » . »

znacznie liczbę m ężczyzn. P rzeciętn ie  w ypada 
w w iększości m iast europejskich pięć kobiet na 
czterech mężczyzn.

Nie zwiększył się też m aturalny p rzyrost lu d 
ności, gdyż niezależnie od  wzmożonego pociągu 

m ałżeństw , spad la  wszędzie liczba urodzin, 
s to sunku  do czasów  przedw ojennych naj-

GZĘŚCIACH POLSKI. Nietylko różnice w stopniu 
kultury rolniczej, ale w dużej mierze niski poziom 
organizacyjny nasizego handlu ziemiopłodami jest 
przyczyną, żo tesnme ziemiopłody w każdym za
kątku kraju mają inną cenę, przytean wahania 
cen, zależnie od miejscowości, są bardzo duże.

Gdy w lutym b. r. przeciętna cena żyta wynosiła 
w Polsce 20.31 zł na 100 kg, to największa w wo
jewództwie krakowskieiu wyniosła 23.37 zł, naj
niższa w województwie wołyńskiem — 18.21. O*, 
ny  pszenicy wahały się w granicach: 34.67 zł za 
100 kg, w województwie Śląskiem 29.28 zł, w wo
jewództwie nowogrodzkim  (przeciętna cena 
32.11). Gony jęczmienia w granicach: 22,72 zł, 
w wojewórztwie’ krakowskieiu 17.40 zł, w woje 
wództw.ie tamopolsfciem (przeciętna oena 20.14). 
Największa cena owsa wyniosła 23.74 zł w woje
wództwie krakow skim , najniższa 18.97 zł w w o-' %

centru je  w sw ych rękach  zakupy zboża na wsi 
sprzedaż m iastom , oraz eksport zboża rosyj- 

zag ran k ę .bkiego

N atom iast zm alał praw ie wszędzie procent 
śm iertelności i p rzed łużył się p rzeciętny  w iek 
ludzki;

I najtańsza M iła  zakupy w Krakowie! f
wiosenne i Istnie już nadeszły!

NA RATY
N a jś w ie ż s z e

U B IO R Y
DAMSKIE, MESKIE, DZIECIĘCE

i M A T E R J A L Y2583

j . i
Kraków

apelusze m ęskie  za
gran iczn e ,  koszule ,  koł

n ierze  na jm o d n ie jsze ,  k a le 
sony, k r a w a t y ,  - pończochy, 

r - ,  . .  , , m m . a  rkarpotki,  rąkawiczki, laski.
E M  M E R ,  ulica Florjanska L. / Q  f c c e n y  n i s k i e .  „ A u  B o n  M a r -

Telefon 4211 Front *.,hć“ Kr ■

U ‘»K it »\i Aid 
w o, z a g r a n ic z n e ,  d la  fta-* 

c how ieńs tw u  poleca Antoni 
Jarosz, K ra k ó w ,  S ław k o w 

s k a  24 (Dom em ery tów ).  — 
P r z e ra b ia  k a p e lu s z e  m ą sk io ,
dam skie ,  n a  n a jn o w s z e  ia-  
sony. 2506 1

jchć“, Kraków, św. Tomasza

jewódstwie tarnopolswiem (przeciętnie 21.08 zi). Szpitalnej.'* 2534

i Przewodnik
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e
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A partit!/
t r m / b .  f o t o  r .

S h  a r s z u  w s k i  A k t  a a  
p-rzyhor&w /oto r/raf ta .  
S*etv«l.a li. '/et. J J ‘i6

2 1

E r  
| Ł
i  
i

B a n k i i
Bulik A iułopoiski 8. A.
Zlllhó gio»QJ 9 AzArusUle, K 25 

ŁAfafw a w-Jzeikie cz.yar->«ci uâ nore

«iow4t£tEDy BtiflK fifguyiflwy
S A  we Lwowie. ~  Uddział 
w Krakowie, H y n e k  gł. 35 .

•  ( k i z j . - Ł t t i d j j  ie l .  2HC i <12 
Hj.itwis u M I k u r  zy  a I n  i ej

■ w ŁeiKie:tyr*ti»ci unkoweoła.7 
a a  wa ys tk ie  m le jico '

WDSCI .>

ziandlowy i informaenw po Krakowie *
V /ym ienionc firm y p olecam y naszym  Czytelnikom

a  O S T A T M I S J  C H W S L \ £  L i k i e r y  J  W
Dowiadujemy się ii  zakład fotograficzny jgSBf■ uwiin—r—wi

„ S a 0 C 0 S 0 u  w  W a r s z a w i e ,  S i e l a a  3

b o r t e p i a n y

B ectaste in
B lO ih n e r

B B s e n d o rfe r
W y ł ą c z n e  z a s t ę p s t w o ;

H. SHGLA8SKA
KRAKÓW, S ZEWSKA 9

ń O L L t W llfcK
tawedewy tf.eikanik, stroiciel for- 
leuianow, kier U j y k .  fortepianów  
ti. L.abryetska, ul. bio larske L. ó . 

Izleion  jfiS i

ap-r tn«ey.

I C u k i e r n i e 1
% K  M A U R iZ iO
P  R y n e k  g łó w n y  38

l l o t o e r y

A u str o  D a im le r
K ra k ó n r ,  S ła w k o w s k a  11 

staie na składzie rowery, motocykle

P U C H .

M a t a  

z „Raczku*' 
J u liu sz  ń n m e

Sp. z o . o. 
Kruków 

R y u c k  g ł .  3 4

K4L1IMY — DYWAMf
poleca

„ M A K A T A "
Kraków, ul. Straszewskiego U 28.

w celu rozpowszechnienia swego zakładu f o t o g r a f tcznogo prze 
znaczył ao  rozdania

H o te l e a
nom  

p o i  m i k
F L O R I A Ń S K A  1 4

TEL 22(3. TEL. 2253

K sięt/arn ie  
s k ła d y  n u t

Gebethner i Wolff
Rynek gł. 2 3

u d ^ ik l, nuty , pism a k ia juw o  
l ^agiaoicr.ne.

10.000 portretów darmo!!
Jeatlo  fakt, k tó ry  na le ty  ocenić I kaM y-z lyozncyc ' 1 bobie mieć | |
p o r t r e t  r e t u s z o w a n y ,  a r t y s t y c z n i e  w y k  “  z a "
m ie w a ją c e n i  p o d o b ie ń s tw e m , opraw iony w 

L' norfout. rozm iaru SRyIS am nmirlnian t>P7Vi:łai

p o r t r e t  r e t u s z o w a n y ,  a r t y s t y c z n i e  w y k o n a n y ,  
m te w a la c e n i  D oilob tc . w pesse-

i  (to zsk ladu  foto-
óranc/nego „KOCOKO“ W arsz aw a, 'Z i e ln a  3, oililz. 26

fabryka naipriadslolaryob 
llkltrbw

E l i  F E N  L U C A S

l i  OLS
Rok :«r 1575 

  wm ęt il zle'

P rzi/bory
p iśm ienne

portout, rozm iaru 35x 45 cm. pow’inien przystać  rtó zak ładu  foto- 
iiraficznego „K ()lO K O “ W arsz aw a, Z ie ln a  3, oUilz, zo 
skrzynka pocztowa 627 fotografię, p-upę lub •• P- 1  I>0,lU "',e"‘
(toktauneso  adresu, a  otrzym a w przeciągu 12 dni sw*t _________________
fję w całości w raz z portretem . Za pusse-porlont, p rz e sy c ą  ,,  . . „  .
i opakow anie na le ty  nadesłać 5 złotych. Przy  Rr ‘>P‘l?.h E L  I j ! n
osobę, przeznaczoną do pow iększenia, oznaczyć X. Nie , t s t  t o , Basztojra 11. — Tel. 311 1 4064  
ła d n a  reklam a, lecz rzeczywisty lak t, radzim y więc p rzeuonacsię  , k lir-aryn (1| Zyborńw biurow ych

Najkorzystniejtze tróilto zakupu
w hurtow ni futor

K . i  B . PSoer
K r a k ó w ,  n l .  t i r o d z k a  I  . 13 

T e l e f o n  N r  17.

Ulgi v  sp atacli. 
Przyjm uje się lu ira  do przecho

w ania przez tato,

© jp o a y  M icS ie liiE
dostarcza

.AUTOYE CS4N J K A“
Kraków, Rstciyfea 23, telalon 4343.

c jj ęt/iel
f / ó r n o ś t a s k i

lawiny:! yj jutTjau u ijcia 

tiib. GEiSTRLawk c .

9 9 ‘„ M O W A  S . S 3 F ' O l E i 6 . X ^ j ; i Ł “
jedyny dziennik popołudniowy w Krakowie, województwie Śląskiem i sashojnioj MaJopoląoo, przynoś 
najświeższe wiadomości telefoniczne, telegraficzno i iskro wo “ oraz 03tatnio notowania giełdowe

I j6 s l już w godzinach popołudniow ych lub w ieczornych w dniu opuszczen ia  prasy  do nab y cia :
W k s ię g a rn ia c h  k o le jo w y ch  T o w a rz y stw a  „ S u c li41 lab w agencjach dzienników:

„S IL C A .tB O *
Zjednocz, kopalnię góm o 4tqs'(ie 
Sk 'aly . ulica Pawia, toleton 1330
rtotdarcza hurtow uie i flolailic/.n** 
furumi picrwszoizędny w ęg ie l uói 
110.ll.4ski i kuks z w łasnych k"na-u

W T rie & in i o godz in ie  14-55. 
W S z cz a k o w a } O g o d z in ie  15-28. 
W M y sło w ica ch  o godz.  15*52.

W K a to w is sc h  o godzinie 16‘13. 
W O ś w ię c im ia  o godzinie 16-30. 
W jSzledzicaca o godzinie 17-12,

W Sio cm ii o godzinie 16-36, 
W T a rn o w ie  o godzinie 17-32. 
W R z e sz o w ie  o godzinie 19-11.

D .S C i S R E l B E H
SfalóK, flarjaisHi 32. lelef. 3215 1
M agazyn mód i slro;ów  dam- j 
skicli, poTecaosłatnie nowo- I 
ści w iosenne, najnow sze mo
dele paryskie i w iedeńskie, | 
erepe de chitie, georgelly , 
crep salin , crep  m-irocum, 
ł'u 'ary, surow e je d w a b i s a -  
(>ny. inarkizeiy  i krepony, j

c W i e d z a
Kursa maturyczne i dokształcające

, , W I  SillYTŁ A  “  l §
pod osobistem  kierów nici we m 5 

prot. 3ogusława Butrymowitza a  
w Krakowie, ul. Studencka L. 14
przygotowują tak do m atury, 
jak o la id o  wszy^lkich egzaminów

f. MswicziJ. UkiBiSK,
Kraków, ul. Gołębia 16.

.Najmodniejsze m u t e r j a ł j  
w i o s e n n e  j a ż  nadoszty.

io z e ta  N żnika  
Z akład k r a w i e c k i ,  u l .  ś w .  Jana 14
poleca się  Szaa. i*. '!'• Publiczności 

Ceuy przystępne.

^Ouiega** — „Do*a“ — VłRcsko?t*4 
zegary i biżulerję =
— n ajtan ie j —

L .  1 3 J E i X J Ł X a §
K r a k ó w ,  u l .  S t a r o w i ś l n a  29

Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie* ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


